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Fałszywe stanowisko Rumunii.
W korespondencji z Bukaresztu p o d a l ib y  

mowę B ratiana, która co do zuchwałej i przewro­
tnej sofistyki może pójść o lepsze z v m y stk iemj 
mowami podobnego kalibru z jakichkolw iek cza­
sów. Żaden adwokat, muszący przed kratkam i 
sądow em i bronić oskarżonego o zbrodnię, nie 
zdoła tak dowcipnie zestawić wszystkich pozo­
rów, lub doprowadzić zdań oskarżyciela zucbwa- 
łemi sylogizmami pozornie aż do niedorzeczno­
ści. Rozpatrzywszy się bliżej w tej mowie pana 
B ratiana, przychodzi się do przekonania, że pan 
Bratiano je s t prostem narzędziem moskiewskiej 
polityki, i to nie z rodzaju tycb, których n. p. 
ja k  u nas S. Potockiego, lub S. Rzewuskiego w 
czasach rozbiorowych nam iętność lub duma obra­
żona wpędziła do obozu, opierającego się o Mo­
skwę, lecz w rodzaju tych , którzy jak Poniński 
działali z zupełną św iadom ością, iż służą obcym 
celom.

Rumunia, pod kierownictwo B ratiana odda­
wszy się, leci w o tw artą przepaść. Aby się o- 
swobodzić z pozornej zawisłości od Turcji, rzuca 
się w objęcia m oskiewskie. H istorja m oskiewska, 
historja jej zaborów wcale nie ostrzega Rumunii 
przed tym  uściskiem śmiercionośnym. Moskwa 
sprzyja nzbrojeniu się Rumunów w celu osłabie­
nia z wierzch uiczej T u rc ji, ja k  w swoim czasie 
sprzyjała organizacji wojskowej Targow ickiej kon­
federacji, dostarczając je j w szystkiego a nawet 
wojsk swoich, aby rozbić wzmocniony w Polsce 
rząd i konstytucję 3. maja. W  imię swobody i 
niezawisłości działających Targow iczan w spierała 
swoim wpływem i siłami, a sprawiwszy zam ęt i 
pokonawszy przeciwników, jednym  rzutem usu­
nęła swych protegowanych, nie troszcząc się w ca­
le o ich zamiary. Mowa B ratiana w* izbie ru ­
muńskiej, to mutatis mutandu jakby  powtórzenie 
Targow ickich mów i manifestów. T a sama w 
niej logika, ta  sama polityka, zachwalana jako 
dążąca do podniesienia wolności, wielkości i nie­
zawisłości Rumunii. A Izba rumuńska i senat 
lecą w ę przepaść bez głębszego zastanow ienia 
8ię, - ;  zdaje się i m , że wielkie Rumuńskie k ró le ­
stwo niebawem będzie urzeczywistnione, i że sam a 

utworzeniem takiego państwa nad dol­
nym Duuajem  zagrodzi sobie drogę do Slawian 
tureckich i do Carogrodu.

Z Bukaresztu donoszą, że Bratiano iuż iest 
przeznaczony do objęcia na nowo steru m inister­
stwa. Ks. Karol z ogłoszeniem tej nominacji wv 
czekuje jedynie wiadomości o pierwszem starciu 
się Greków z Turkam i. W ielki w ezyr przypo­
mnieć kazał rządowi rum uńskiem u, jż WF razie
wypowiedzenia wojny G ree jj, j rząd rumnógbj
powinien przesiać paszporta konzulom greckim w 
Rumunii. Bratiano ułożył dla ks. Karola odpo­
wiedź, w której rząd rumuński oświadcza Tnreji, 
że gdy Rumunia nie jest obowiąZana do dawaQja 
posiłków wojennych, więc niema i zobowiązania 
zryw ać z G recją bezpośrednio. A jak b y  dla tem 
jaśniejszej ilustracji *eJ odpowiedzi , mjnj8terstwo 
przedkłada Izbie w niosek utrzym yw anja gtałych 
ajeutów dyplomatycznych w Atenach, Petersbur­
gu i Berlinie, Iz,5a , en wniosek przyjmuje i za 

tego d u ia w y je ż t^ a ^ e n tru m u ó s k i (jo Aten

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
We LWOWIE: Bióro k  dminiatracji (rfl- 

z e l y  W a r o d o ic e f  przj Jicy Nowej, nod 
liczb* .'91. W KRAKOWIE: Księgarnia w i- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na cal* 
Franię i Anglię jedynie p. pułkownik Raczków 
ski, rue du poutdeLodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. A. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Basen 
stein Ą- yogltr, Wollzeile 9. W FRANKFUR­
CIE nad MENEM i HAMBURGU, pp. Ban 
senstein Fogler,

OGŁOSZENIA przyjmuj* się za opłat* 6 
cnt od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczeni

LISTY REKLAMACYJNE nieo 
wane nie ulegaj* frankowaniu

Nie ulega więc żadnej w ątp |jWf,4 . 
razie wybuchu wojny grecko-tureckiei d  Że *  
Pod kierownictwem pana B ratiana ci Rumun'a 
każdej sposobności, aby szkodzić T urni-°rZ^ a. z 
ją . W każdym razie, T urc ja  bedzie J ! ,’ - , bia<5 
Dunajem utrzymywać jed en  korpu* ah 8 nad 
dzy trzymać Rumunię.’' ’ y  ua wo-

, W prawdzie nie bardzo straszną j e a t  ; . 
“zie arm ia rumuńska. W szak w rokn i s r o  . 
Połaków, jedynie w stare tureckie 8k a |U 
aó wki uzbrojonych, rozbiło pięć batalionów 
p la rn e g o  wojska rumuńskiego. Pruskie 
Jglieówki, i działa z fabryki Kruppa, k tóre w ła - 
n »e w tych dniach przewożą do Rumunii przez 

wor?CJ‘’ n*e wje*e doaadzą jej siły. Dużo jeszcze 
żołrE npły nie» z Rumuoa wyrobi się nowy 
arm'-0rZ‘ P r6skie instruktory jeszcze nie ntworzą 
n r7«i!n 8'dz.ie ,U(} z natury  jest lękliwy. Jesteśm y  
m uby “ ' nij że niema wojska w Europie, które- 
było lin '? . ru,nuó8k ie , chociażby w przeważnej 
sporzyć 0przeć mo? ło- Kłopotu Turcji przy- 
sobie na Rura«ni, *le sami nie wytworzą
to p o trz e b ?  F°dze stanowiska państwowego. Na 
trznej. p ,erw ej długoletniej pracy wewnę-

icrespondencje Gazety Narodowej.

.. T O  ^  r f j W
cji pozostały nie bez w p |ywu na Kjetdy. W pły­
nęły  one na spadek kursów b a r d S  niż rewo­
lucja hiszpańska lubnltim atnm  tureckie Najmniej 
spadły austrjackie, bo z 645 fr 75 ct na 636 fr 
25 ct. potem angielskie. Co s[ę tyCzy francuzkicb, 
to dość pow iedzieć, że renta ą®/ cf i ♦ ?ibń 
69.36 bo w
cent. W ioska doariaM ot do 66.95; w d n i, jed«5ni 
zniżyła się o 35 cnt. Nawet papiery Credit fonlier 
zeszły z 1540 na 1500, i chociaż się ostateczni? 
podniosły na 1515, ale zawsze to kurs o wiele 
niższy. Nie będę z tych objawów przepow iadał 
wojny, ale to pewnik, że spadek kursów na g ie ł­
dach idzie harmonijnie z prawdopodobieństwem 
wojny. Patrząc więc na powszechny spadek pa­
pierów (naw et kolei żelaznych), można się zapy­
tać, czy rzeczywiście grozi Europie wojna T u r­
cji z Grecją? Mała G recja, k tó rą , w edług zda­
nia kiedyś wypowiedzianego przez p. L a y a le tte , 
poświęcić będzie trzeba większemu p ań stw u , nie 
może wystawić wojska nad 20.000. Dziś M ara­
ton albo Termopile nie powtórzą s ię , więc w y­
nik walki łatwy do przewidzenia. T nrcja zw ycię­
ży, a giełda powinnaby nabrać otuchy i ku rsa  
podnieść. Ale spraw a w schodnia, to tylko po­
zorna m aska. Aby ją  zbadać , trzeba wiedzieć co 
się dzieje pod spodem , co szeptali am basadoro­
wie moskiewscy na uebo Grekom i co też Z a ­
chód przedstawiał Tnrkom ? Otóż sądzą tu ,  że te 
wdaw ania się w celu pogodzenia , wcale do po­
godzenia nie dążyły. Z tąd też i popłoch między 
pieniężnymi spekulantami. W Tnilerjach tym cza­
sem Napoleon III. zawezwawszy w szystkich da­
wnych i nowo mianowanych ministrów, odbywa 
narady nad polityką państwa. Pow iadają, że na­
wet już się zgodzili na system swego przyszłego 
postępowania. Przysłowie fraucuzkie p o w iad a :

Nasi na wygnaniu.
(Z  luźnych kart pamiętnika zbiega Ze Sybiru.)

K. nie różni się niczem od innycb Dowiato. 
wych miasteczek w Syberji. T e s a ^ e  pJd  SZDnr
w yciągnięte, szerokie, traw ą pokryte i nUSte uli­
ce, przerzynające się jak  sztaby k ra ty  ?ak w J  
które opisaliśmy na początku niuiej8zy’ctJ gzb;ców'’ 
te same niskie, drewniane domki, nik™ ?* 
względnej okazałości kilku cerkwi z błyszczace- 
mi kopulami, i ponurej, groźnej Powaffj L ro m n e- 
go gtosnnkowo w ięzien ia; ten sam bfak życia i 
ruchu — przedstawiają się przybyszowi i tu  zaraz 
na wstępie i ostrzegają g 0 niejako o ied„noi owoi 
woli, która rządzi tym krajem  bez wzgledn na 
położenie, na ludność i j ej potrzeh^ • tnłna 
która wszystko wszędzie w jedne f  i  jJn ie  
wtłacza formy i cięży ciężarem  tak 
jącym , iż nad poziom, do jakiego tu wszystko 
sprowadzono, wznieść się niczemu i n l t  W8Zy 
podoboa. A poz.o»  ten „ mało 
daje się wyższym od poziomu ziemi

Praw da, że obok owych n ied n iL ^  i . „ 
pisać uczuć sm u tk u , lito śc i’ trw ol ^  się o- 
siebie i ponurej tęsknoty, k tóre wyw^ł!,' TJnk 
żołnierskiego porządku i nienaturalnej b ezb a rw ­
nej jednostajności m artwych miasteczek SvherTi 
rodzi się i myśl pocieszająca, iż ziemia ®fnaiić  
się pod tak ogromnym ciężarem  d e s n o t ™  S  
knie lada chwila i pochłonie go z h u k il “ i r z l  
skiem w swoich wnętrznościach, zalew a!”  rza 
cemi falami lawy jak krew  czerwonej M e b iy tl 
ta  i w ywołana nią otucha nikną, a Drzpnaimnioi 
słabną bardzo natychm iast, skoro zwrócisz oko 
na gwiaździste kopuły cerkw i i czerwony dach 
hurm y, których m ury wznoszą sie jak aroźne 
niary wśród miasta, podobnego do cmentarza W i­
dzisz w nich silne podpory ciężaru, i zanada8z 
znown w pierw otny smutek i zw ątp j0nj 1

T akie jest J . tak ie  K-, takie każde miaste- 
o^to  Syberii -  t t n  byi .  jednem  
^ze wszystkich. ’ y

„Jestto kraj — powiada słusznie znakom ity

„Kto idzie na polowanie, traci m iejsce". Francja 
rzeczywiście polowała w K rym ie, C hinach, Ko- 
ehinchinie, w Meksyku , trac iła  m iliardy na  nie 
potrzebne wojny; nic więc dziwnego, że utraciła 
stanowisko, jakie się jej należało.

Na naradzie ministrów panow ała zgoda. In a ­
czej też być nie mogło we F ra n c ji , bo tntaj 
wola panującego jest systemem polityki. Jeżeli 
ona pozostaje niezm ienioną, w ykonawcy je j za­
wsze pozostaną w zgodzie. Jednak  nowe miano- 
w auia ministrów posuwają daleko naprzód F ra n ­
cję. Pinard zapisał się do ciaia adw okatów  Pa- 
ryża, a równocześnie przy zbliżających się wybo- 
rach ma zam iar kandydować na posła w depar­
tam encie Saone et Loire na miejsce B arbantana. 
Przypuściwszy, że wybory rządowo-jezuickiego 
kandydata ndadzą się, wtedy na ław ie parlam en­
tarnej zasiędzie eksm inister dla czuwania i prze­
strzegania m inistra G ressiera, eks-deputowanego. 
Jeden  z przedstawicieli dzisiejszego rządu stanie 
pod jego kontrolą. Jednak  p. P inard jakby po­
żegnał sw ą tekę w esołą dla niego nowiną: Eman- 
cipation skazana została na k arę  600 f r k . ; Progris 
liberał na 500, l'Independent du Tamę na 300 frk. 
Jeżeli dawny minister spraw wewnętrznych prze­
śladowaniam i rozjątrzył powszechną opinię i dał 
przew agę opozycji na bażdem p o la , to Forcade 
de la Roąuette będzie ntiał tem trudniejsze sta ­
nowisko, liberalnemi środkam i ułagodzić usposo­
bienie, rządowi wrogie. Sr odziewają s ię , że no­
wy minister każe mniej prześladować sprow adza­
ne numera Latami lub pisma Stowarzyszenia m ię­
dzynarodowego. Może nie każą płacić po 1000 
frk. grzyw ny za przechowywanie lub przem yca­
nie numeru Latarni Rocbeforta. -

Jeżeli spodziewają się trochę więcej wolno­
ści od nowego ministra Bpraw w ew nętrznych, to 
również nowy minister rolnictw a i robót publi­
cznych zapewne przedłoży Izbom niezmiernie w a­
żną ustawę o hipotekach. Był on członkiem (po­
dobno naw et najczynniejszym) komisji do rozpa­
trzenia ustaw y o zaciąganiu długów na hipoteki. 
Dziś wiadomo to tylko, że długi hipoteczne c ią­
gle w zra^aią i dochodzą do potwornych rozm ia­
rów. na rolniczej własności cięży zahipoteko- 
wanego dKlgU 12 m iliardów frk., więc przez czas 
Panowafl,a Napo/eona III. dlagi te  pow iększyły 
się 0 dwa miliardyl

Dlaczego Forcade został ministrem spraw  
wewnętrzny0^ i i dlaczego zaszły dziś zmiany? 
Polityny iam ią sobie nad tem  g ło w ę , i ostate­
cznie zaczynają się zgadzać w tem, że p. F o rca­
de, który kandydow ał na  deputowanego, poniósł 
wielką p o rażk ę , a  rządow i jego w ym ow a była  
bardzo potrzebną. Zmieniono zaś gabinet przed 
otwarciem C iała praw odaw czego, by  nie musiano 
słuchać zbyt wiele napadów od opozycji. Zm ie­
niono gab inet, aby nowi ministrowie mogli po­
wiedzieć'- „Nasi poprzednicy to robili i rząd  u- 
znał to za złe, a  teraz nie robi się nic złego, po­
winniście się więc cieszyć". K ażą dzisiejszej 
Francji cieszyć się naw et i z tego, że jej głowa, 
cesarz, dla podtrzym ania blasku i św ietności pur- 
Dury pobiega mniej więcej 26 milionów frk. ro­
cznej p®08! ' > &dy  tym czasem  prezydent Stanów 
Zjednoczonych pobiera 3.700 fnt. szterlingów czy- 
1 i 92.500 frk. i jeszcze rzeczpospolita się kurczy.

pew ien pisarz o Moskwie — w którym  się na­
trafia i widzi wszędzie jedne i tesame rzeczy". 
Tem bardzięj da się to powiedzenie zastósow aćdo 
Syberji, Która, ja k  trafnie zgaduje ten sam autor, 
niczem innem nie jest, jak  M oskwą w spotęgo­
w aniu."

Dzień jed n ak że , w  którym  zaszły poniżej o- 
pisane wypadki, ocnoił nieco K. ze zwykłego odrę­
tw ienia. Było to bowiem św ięto św. Dymitra, roz­
poczynające tn jarm ark, który m iał trw ać dni 
kilka. W spominaliśmy już na swojem miejscu, 
że dnie podobne przeryw ają na chwilę letarg sy- 
birskieb miasteczek powiatowych, to też i do K. 
płynęła dziś kilkoma drogami z rozległych w o- 
koło stepów znaczna ilość Sybiraków  w saniach 
spiesząca na ta rg  z byd łem , skórami, ty to n iem ,’ 
mięsem, łojem, zbożem, sianem i t. p. Wczoraj 
jeszcze przybyli kupcy z Szadryńska, z Moskwy, 
i rozłożyli krasnyj towar w budach z desek zro­
bionych, które ciągnęły się szeregiem n stóp pa­
górka, służącego zapewne niegdyś za brzeg opo­
dal teraz płynącego Tobołu.

Dzień jeden mrozu i śnieżnej zawieruchy za ­
mienił całą jesienną niedawno okolicę w zupeł­
nie zim °w4- Rzeka stanęła , drogą można było 
jechać tylko san iam i, chociaż wczoraj jeszcze 
grzęzły tam w błocie koła te le g i , a kogo zima 
dopadła w jesiennem  nbraniu, ten przypłacił p e ­
wnie nieprzczora°ść swoją odmrożeniem nóg, rąk, 
lub twarzy- N agły przeebód z ciepła do zimna, 
jest charakterystyczną cechą klimatu sybery j­
skiego, k tóry  dla tej głów nie przyczyny staje się 
tak zgubnym dla nieprzyzwyczajonych do podo­
bnego klim atu cudzoziemców.

Z okolicą przybrał i ja rm ark  fizjonomię zi­
mową. Sprzedający i kupujący pozawijali się w 
obszerne, długie kożuchy, tak  zwane tułuby, i s ta ­
rali się jak  najprędzej załatw iać swoje interesa, 
aby co rychlej módz wrócić na kw aterę i ogrzać 
się czajem. W ynikało więc ztąd pewne pośpie­
szne krzątanie się, nadające całemu jarm arkow i 
pozór przelotnego i przypadkowego zebrania się 
ludzi, pragnących tylko co rychlej się  rozejść.

Dla sław y Francji po trzeba , by je j ministrowie 
byli dobrze płatni, mówi rząd, to też tak i p. Rou 
ber ma rocznego dochodu 200.000 frk., oprócz 
bezpłatnych przejazdów na kolejach żelaznych i 
innych ogrom nych dodatków.

Jednak  tak  dobrze zaopatrzony w swych po­
trzebach m inister, i taką  godnością błyszczący 
cesarz, któremu naród daje dziennie po 7 1 2 3 2 fr . 
87 centymów, czyli na godzinę 2.968 fr. 3 cent., 
musieli znieść bardzo niespodziewany policzek od 
G orczakowa w czasie pow stania polskiego, musieli 
u g iąć  się przed źle płatnym, źle wychowanym pre­
zydentem  Stanów Zjednoczonych. T a  urzędowa 
rozrzutność Francuzów panowała i za czasów 
rzeczypospolitej, bo i wtedy ich prezydent pobie 
ra ł ty lko pół miliona franków! Ale blask koro­
ny cesarskiej czyż nie w art 50 kroć większego 
wydatku ?

Przygotow ując do zebrania Ciała praw o­
dawczego , zaczynają się  pokazyw ać różne 
8^Y A °Zdan*a .m>nis>ierjalne. Pod względem re 
zultatów najwięcej zajm ow ać może urządzenie 
biorą powszechnych zapom óg (bureau (Tasmtance 
publięue). W  Paryżn  i okolicach na ten cel zło-

0110 f o l 852 !i0k,n 13.345.629 fr. 98 cent. Z a  to 
w r. 1859 wydatki doszły do 17,832.427 fr. 17 c., 
a 1867 trzeba było zapłacić 23.095.547 franków. 
Roczne wydatki w zrastają na 9,749.917 fr., przez 
owycb 16 lat. Ale bióro dobroczynności jeszcze uży­
wa dla nędzy paryzkiej dochodów nadzwyczajnych. 
Od 1852 do 1859 r. w ynosiły one 3,265.632 fr., 
a  w następujących 8 latach 1859—1867 doszły 
do wysokości 5,316.305 fr. 58 cen t., czyli m ó­
w iąc inaczej, przez 16 la t użyto na zapobieżenie 
szerzeuiu się nędzy 68,656.223 fr. Sam o m ia­
sto Paryż, nazwane miastem zepsucia, złożyło 
23,887.290 fr. Między innemi w ydatkam i wa- 
żniejszomi dobroczynności tej okazuje s i ę , że li­
czba łóżek szpitalnych bezpłatnych 1867 r. była 
11.260 w 13 lazaretach.

W idząc takie ogrom ne sumy, użyte na ulże­
nie nędzy przez zapomogi, nasuw a się py tan ie: 
ile jest proletarjatu  w P a ry żu ?  W edle wyliczeń 
pana Husson okazuje s i ę , że jeden proletarjusz 
(indigm), nędzarz, przypada na 17.12 m ieszkań
cow. Liczba rodzin , uznanych za nędzarskie w
mieście i w departam encie Sekw any, wynosi 
40.644, a  w nich 105.119 osób. Z całej tej liczby 
Paryżanie stanowią 22.35 prent. R e sz tę , to jest 
*/( całej m asy, stanowi ludność napływowa.

Udzielono im pomocy bezpowrotnej w  1852 
roku 2,213.211 f r . ,  a  w roku zeszłym  musiano 
rozdać 4,857.033 fr. Nadto przy każdem biórze 
uorganizow ana jest słnżba lekarska, bezpłatnie u- 
dzieląjąca lekarstw  potrzebującym pomocy, i sa­
me w ydatki na podtrzym anie publicznego zdro­
wia wynosiły 794.155 fr. Co to znaczy ta  po­
moc lekarska, dopiero wówczas pojmiemy, jeżeli 
zważymy, że Paryż posiada dziennych zarobni 
ków 500.000, z których większość nie je s t w s ta ­
nie opłacić lekarzy i zakupić lekarstw a w razie 
choroby. Trudno więc nie przyklasnąć, widząc 
ta k ą  instytucję, tem bardziej, jeżeli usuw ając nę 
dzę, niszczy w społeczeństwie całą  niemoralność 
żeb ran ia , a  z drugiej strony z m iłosierdzia dla 
popisn, robi rzeczywistą pomoc dla potrzebu­
jących.

Nie można wcale porównywać naszych m ia ­
steczkow y^ jarm arków  z sybirskiem i. Tam  cię­
ży i na takich nawet objawach życia społeczne­
go ż e laza  ręka despotyzmu, wszystko pod sznur 
porząd^uj^ee^°: NaJw,ększa część miasta pogrą­
żona w zwyczajnym swoim le ta rg u , tylko ulice, 
biższe targowicy, zdają się nieco więcej ożyw io­
ne. Ale 1 fD ni®odpowiednia ich szerokość pochła­
nia wszy9tk.° te£ °  stopnia, że się w ydają nie­
mal pustemi. Na dolinie koło m iasta, przeznaczo­
nej g ó w n i e  na targowicę jarm arczną , niema 
tego n s tro k ^g o . nieprzejrzanego tłnmu, co u nas, 
nie widfl̂  teg0 ru5hu ' zg |ełku * św iadczącego o 
życia — ^ ko Pojedyncze jednolite grom adki ła ­
dzi kupi? 8,ę w pewnych miejscach około bud, 
stragaoóW wózdw, uporządkow anych w Sze 
regi i odd^8^  Trzeba bowiem wiedzieć, że po­
licja w podanych razach na ogólnej targow icy 
osobne przezn cza niiojsea dla składu każdego to ­
waru Ua8Z tam rz^d sklepów z suknem i perfea- 
iem, inny <jdrębuy z cukrem i h e r b a tą , inny z 
ezapkaflii ’ batami, je s t kw artał dla w ódek, 
dla prjanik0™ (pierników), dla telaziw a, dla mię- 
8a» inne wyznaczone są m iejsca dla k o n i, inne 
dla krów? *nne dla cieląt, s ian a , zboża, drzewa, 
skór gurowych i Jd. Słowem, każdy przedmiot 
bandla 08°bnem sprzedaje się miejscu — i 
tak  ca ły jflrmark> rozdrobiony na kilkanaście m niej­
szych, dość znacznie od siebie odległych kw arta- 
łów targoł,r-vCk’ mknie na obszernej dolinie, ja k  
znikają pojedyncze krzaki śród stepu rozległego.

Najbardziej malowniczą stronę jarm arku  vy 
K. stanowią Kirgizi, przybywający tn dość licznie
z fabnnaPń nmłyeb i wiotkich koni z niebardzo 
°dleg}ycb stepów swoich. Jeżeli mówimy: „z nje 
bardzo odlegJy ch “ to w rozumieniu sybirakiem  
Z K. do pogranicza stepów — do takzw anej 
linii, będzi® naprost co najmniej wiorst b ‘Ikadzie- 
siąt, jeśli n ie  więcej. Z am ierzając po zn a jo m i 
ezytelników w późniejszych szkicach nieco bliżej 
z Kirgizami i trybem  ich życia , powiemy { |? 
ko, że odrębny ich ubiór, różne od k ra j0Wcóv;  j 
opalone wiatrem twarze, jakoteż różnobarwne su-

  ___
kienne, futrem podszyte k a p tu rk i, k tó re  noszą 
nakształt czepków na g łow ie  (a zwane podobno 
mataj) przyczyniają się bardzo do przydania ja r ­
markom K,..8kim te j szczypty rozmaitości, z któ­
rej słyną w okolicy.

Zm ięszani z tłum em  jarm arcznym  mogli n a ­
si zbiegowie w ejść niepostrzeżeni do m iasteczka
i zabaw ić w niem bez obaw y odkrycia przez ca­
ły przeciąg jarm arku, k tórego pierw szy dzień, ja k
wiemy, był naznaczony dla widzenia się Marji z
W ładysław em . U lokow aw szy się ua sam ym  koń­
cu m iasta w jednym  z domów, udzielających za
zap.atą pumieszczetic przybyszom z okolicy, i u-
cbodząc tn  ja k o  prylcaszczyb' (pryw atni oficjaliści)
8^ r u1 j  ^  uaiPrz ćd  wojść w stosunki z P o lak a­
mi, będącym i w K . na w ygnaniu Oleś miał zna 
jom ych, spodziew ał się więc od nich pomocy 
a W ładysław ow i, k tóry  p rzew idyw ał, iż w y p a­
dnie im zabawić tu dłużej, śpieszne było obm y­
ślać i w ynaleźć bezpieczne jak ie  schronienie.

Nie znając atoli nikogo, zdał ca łą  spr»w ę na 
tow arzysza, a  sam udał się na umówioną d la  spo 
tk an ia  się z M arją ulicę.

D w a dni upłynęło, j a k  widział się z kochan­
ką , k ró tk i ten czas zrobił już n ie jaką  zm ianę w 
jeg o  umyśle. Dopięcie tak  gorąco  niegdyś u- 
pragnionego cela, który był dotąd krańcem  w szy­
stkich jego zachodów, poza k tó ry  nie starał się 
zaglądnąć, wyprowadziło n a  porządek dzienny 
py tan ie : co robić dalej? Odpowiedz była  d la  
W ładysław a trudna, i stan  rzeczy był tak  zawi- 
kłany, rozwikłanie przedstaw iało ty le trudności i 
niełatw ych do usunięcia przeszkód, iż biedny m a 
rzyciel przeląkł się zrazu nie na żarty . R ozłą­
czyć się na zawsze z M arją — z istotą, która go  
tak  kochała, tyle d a ła  dowodów szczerego i go ­
rącego przyw iązania, k tó rą  i on tak  ubóstw iał— 
niepodobna. W szystkie uczucia oburzały się n a  
samą myśl, żę rozłączenie tak ie  będzie mo­
że koniecznem... A w ykraść  ją , narażać podczas 
wycieczki na więzienie, w ciągać i tow arzysza w 
niebezpieczeństw o, k tóre w takim  razie stawało 
się niezaprzeczenie większem , gotow ać sobie w
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P e t e r s b u r g  d. 20. grudnia.
(a. |J.) W iadomo, że w Moskwie do dziś dnia 

istnieje podatek pogłów ny: każda nieuszlachco- 
na,1 czyli niedworiańskaja dusza nietylko kiedyś 
przed Bogiem m a odpowiadać, ale i za życia 
musi opłacać się carom za to, że od Boga w y­
szła. Potw orny ten podatek od duszy ehcianoby 
odmienić, ale cóż, gdy Moskało w takich razach 
błądzą po znakomitych pomysłach jak  żyd w ie­
czny tu ła c z ! Przyczepili się ostatecznie do m y­
śli zm iany podatku pogłów nego ua podymny, 
tylko nie w zupełności, ale w części. Mianowicie 
dwie trzecie części m ają  płacić właściciele do­
mów, a jedną trzecią c i , co m ają duszę, ale do­
m u nie m ają. Zdaje się niewinna to reforma, 
a  jednak o ile jest n lg ą  dla ziem moskiewskich, 
o tyle je s t ciężarem dla Zabranych polskich prowin- 
cyj. Sam byt i życie ludu dwóch narodów, za­
ludniających te  kraje, statystycznemi cyframi to 
wykazuje. U n a s , w takzwanych Zachoduich 
guberniach, naprzykład w powiecie Horodeckim, 
witebskiej g u b ern ii, w 1084 chatach mieści się 
opodatkowauych robotników 4.373 dusz, czyli 
40 chat na 100 dusz. W powiecie Mohylowskim 
nad Dniestrem na 5.898*" chat przychodzi 16.525 
dusz.

Mniej więcej w różnych prowiucjach całego 
cesarstwa m oskiewskiego stosunek chat do liczby 
dusz roboczych je s t od 22 do 36 na 100, a n a j­
więcej chat stosunkowo jest na Rusi, bo tam 
zresztą łatw a upraw a roli i je j urodzajność naj­
bardziej sprzyjają każdej rodzinie, iż może oddzie­
lać się i zakładać nowe gospodarstwa rolne. 
Zresztą i sam charak ter kozaczy sprzyja zak ła­
daniu nowych chutorów. Inaczej na Litwie. Tam  
ciężka robota polna, konieczność znacznej ilości 
n aw o zu , by otrzymać dostateczne w ynagro­
dzenie za pracę ro ln ą , nareszcie gorsze komu­
nikacje do niedawnego czasu zm uszały do utrzy­
m ywania nie tyle co na Rusi rozdrobnionych g o ­
spodarstw o liczniejszem zaludnieniu chat. W Wiol- 
korosji czyli w łaściw ej M oskiew szczyznie, męż- 
czyzui mało się zajmują rolnictwem. U praw a pól 
pozostawiona praw ie zupełnie kobietom. Mężczy­
źni idą na zarobki najczęściej do fabryk, lub tru ­
dniąc się izwozom (furm anką) w łóczą się z końca w 
koniec. Tam  też rodzina każda tem bogatsza, im 
więcej ma osób czyli rąk, zarobkujących przem y­
słem. Do roluictwa przypisują mniejszą wagę. W 
Moskwie najczęściej się napotyka 22 Inb 25 chat 
na 100 osób, gdy tymczasem na Podolu, w Mo­
hylowskim  powiecie stosunek chat do ludności 
roboczej wedle statystyczuych dat zjazdów w iro ­
wych i inw entarzy jest od 54 do 69 na 100 o- 
sób. Porów nując przeciętny stosunek chat do c a ­
łej ludności u nas a  w Moskwie, okaże się, że n nas 
liczba chat jest o 30prc. stosownie w iększą niż 
w Moskwie. Przypuśćm y teraz, że podatek po- 
głów ny zamieni się w */3 częściach n a  podynmy. 
W ówczas, ponieważ na rów ną liczbę osób mamy 
30prc. więcej chat mieszkalnych, w ięc umniejszo­
ny o 30prc. dla Moskali p o d a te k , będzie musiał 
zapłacić nasz chłop i mieszczanin. A jeżeli zw a­
żym y, że istnieje podatek grantowy i in n o , to
przekonam y się, że gospodarz południowej Rusi 
m usiałby p łacić co najm niej około 40 rubli z 
chaty. S ło w em , nas przeciążonoby podatkami, 
gdy  tymczasem Moskalom zrobionoby znaczną 
ulgę. *

Nadto w zwyczajach naszego ludn jest dąż­
ność do niezależuości kółka rodzinnego. Żeniący 
się syn w łościanina, jeżeli nie może mieć odrę­
bnego gospodarstwa rolnego, to stara  się, jak  np. 
na Litwie postaw ić sobie osobną chałupę. Czę­
sto ta chałupa zbudowana jest na tym samym 
ojcowskim dziedzińcu. Czy i te  chaty mieszkalne 
bez gruntów  m ają być policzone za osobne, po­
datkow e? W tenczas popełni się gw ałt na zw y­
czaju, bardzo niewinnym  a chroniącym od sporów 
i swarów w rodzinie. Przypuśćm y jednak, żo p o ­
wyższa wątpliwość zarówno ja k  i ta , że niew ia­
domo ja k  liczyć domy, w których mieszka kilka 
w łościańskich rodzin, usunięte zostaną, to jeszcze 
trzebaby w ziąć na uwagę, że liczba dusz robo­
czych na każdą chatę , nie jest stosuukow ą do 
liczby ogółu dusz. W Zachodnich guberniach 
(na Litwie i Rusi), gdzie istnieją od daw na in­
w entarze, gdzie zatem  podobne statystyczne d a ­
ty  są mniej więcej wiadome, okazuje się (a to we 
wielkiej liczbie w ielkich m ają tków ), że w tych 
. i i  i p n i w m . . . ■ j t  . r  nr t

razie nieudania nieoehybną zgubę, a je j wstyd i 
hańbę -— były to obrazy, na widok których wzdry 
gało się serce... Oleś i Marja ufali mu ślepo, to 
też przewidywał, że za wszystkie następstwa k ro ­
ku, k tóry  przedsięweźmie, on jedynie będzie od­
powiedzialnym...

J e d n a k , mimo że niemógł nie widzieć tru ­
dnego swego położenia i nie zatrw ażać się na 
widok jego  w chwilach zastanow ienia , W łady­
sław nic jeszcze nie postanowił. O chłódł w praw ­
dzie trochę, posmutniał, na zapytania Olesia od­
powiadał często bez związku — ale zawsze je sz ­
cze rozpędzał garnące Bię tłumem troski o przy­
szłość m arzeniam i o chwilach rozkosznych przy 
boku ubóstwianej istoty, i ukochanem  słówkiem 
w artogłow ów : Jakoś to będzie!

Nadchodzące spotkanie się z Marją, obudziło 
na nowo i silniej jeszcze niż kiedykolw iek wszy 
stk ie  obawy. Zbliżała się chwila stanowcza — 
trzeba byl0 coś postanowić — a nic nie je s t bar­
dziej męczącem dla m arzyciela, jak  takie chwi­
le. To też szedł z g łow ą spuszczoną, w ybierając 
najdłuższe drogi) { wodził od czasu do czasu b łę­
dnym wzrokiem w około, aby się rozerw ać obra­
zem życia jarm arcznego. Nareszcie staną ł przed 
oznaczonym dom em , z którego okien m iała go 
Marja w ypatryw ać — a jeszcze nie wiedział co 
je j powie. Dopiero widok śpiesznie nadchodzą­
cej kobiety, owiniętej w futro z łabędzich szyjek, 
w której pozuał kochankę — ocucił go z apatji 
i spraw ił, że zapom niał na lychmiast o wszystkich 
troskach , niepokojących go przed chwilą. Cały 
w idokrąg zasępiony wypogodził się jakby endem 
przy pojawieniu się miluebnej twarzyczki, uśm ie­
chającej się do niego radośnie z pod atłasowego 
kapturka. (C. d. n.)

samych wsiach stosunek wszystkich dusz rew i­
zyjnych do dnsz roboczych chwieje się między 
257 i 185 na 100 roboczych. Dziś płacą pogłó- 
w n e ; gdy będzie zamieniony ten podatek na p o ­
dymny, to naturalnie, że chaty mniej ludne, a za­
tem m ające mniej sil roboczych , więc mniej u- 
praw iające gruutów, będą m usiały płacić naddatek 
30prc., pow stający z nierównego stosunku robo­
tnika do liczby dusz. Zamożuiejsi gospodarze i 
liczniejsze rodziny będą zatem płacić podatek o 
30prc. mniejszy, a biedni i rodziny nieliczne o 
tyleż w iększy.

T e porów nania , oparte na cyfrach urzędo­
wych, w y k a z u ją , jak niepostępową jest reforma 
zam ierzana. Proszę jednak nie mniemać, żebym 
był za pozostawieniem upadlających opłat od du­
szy gorszego niż szlachecka pochodzenia. Jeżeli 
podatek pogłówny ma być zniesionym (a powi­
nien być zniesiony), to zastą ić go można poda- 
kiem od gruntów, od dochodów, od produktów, 
słowem, tem, czem Zachód je zastępuje. A- 
zjatycki pobór od głowy, lub dawny system  po- 
dym uego, nigdy słusznym być nie może.

Do dalszych reform w Moskwie należy zali­
czyć i nowy okólnik ministra oświaty. Pozwolono 
zakładać miejscowe księgozbiory (miestnyje biblio­
teki). Jeden  z kuratorów  ołoneckiej gubernii da­
row ał gim nazjalnym  szkołom tamtejszym 207 
dzieł, nawet bardzo rzadkich, odnoszących się do 
historji tamtejszej kram y, pod w arunk iem , że te 
dzieła będą zarodem  miejscowej b ib lio tek i, i że 
dzieła, m ogącce służyć za źródła historyczne, bę­
dą go powiększać. K urator naukowego okręgn 
kazańskiego wyrobił w Petersbnrgu zatwierdze­
nie podobnych bibliotek przy szkołach całej Mo­
skw y. Przypuśćm y, że ufni w postanowienia mi- 
nisterjalne pozakładam y biblioteki przy szkołach 
naszych. Coż może nam  służyć za źródła histo­
ryczne ? Nic innego jak  d o tą d , oprócz pism 
współczesnych polskich, łacińskich lub starorus- 
kich; dzieł zaś moskiewskich, dotyczących miejsco­
wości naszych, prawie niema. Założone takie zak ła­
dy napełniłyby się pięknym zbiorem źródeł i ma- 
terjałów historycznych, a  stałyby się przezto „re- 
wolucyjnemi i wyzywającem u* W ięc dla zbratania 
ludów, znowu by nowy Potapow  zabrał je  do Ru- 
miancowskiego muzeum do Moskwy, jak  zabrali 
w ileńskie muzeum archeologiczne, a  dawniej 
zbiory wszechnicy wileńskiej, (których m ała ty l­
ko część przeniesiona do Kijowa), bibliotekę Z a­
łuskich, zbiory liceum K rzem ienieckiego, księgo­
zbiory klasztorne i t. p. Słowem, nowe postano­
wienie, k tó re  tak  zbawiennie może w płynąć  na 
Moskwę, n nas jeżeli wejdzie w życie , stanie 
się źródłem nowych gw ałtów  i zachętą do no­
wych nadużyć. Rozumiejąc to prawi obywatele, i 
pam iętając na to, że młodzieży nie wolno mówić 
po polsku, a eoż dopiero czytyw ać polskie k sią ­
żki, mimowoli nie będą w  stanie przyjść z po­
mocą potrzebom  ludności i ośw iaty. Tu więc po­
kazuje się po drugi raz dzisiaj, że reformy, dla 
Moskwy najzbawienniejsze, w skutek nienorm alne­
go stosunku Moskali do narodu polskiego, są  dla 
nas now ą anti-postępową reform ą, i wykazuje, ŻO 
chcąc coś zrobić dla narodu, trzeba mu przede- 
wszystkiem dać wolność słowa i sumienia.

W  W ilnie od dwóch m iesięcy zawiązano 
Tow arzystw o dam . P iękny to cel dobroczynność, 
a k tóżby uw ierzył, iż dla zaw iązania  mo­
skiew skiego dobroczynnego tow arzystw a, k tóre  
do tąd  oprócz zapom óg, daw anych kilku  p raw o­
sław nym  wyrzutkom, nie innego nie zrobiło, Mo­
skale poniszczyli w szystk ie dobroczynne insty- 
tu ta  L itw y! Ale cóż, kiedy to co M oskalow i li­
czy się za zasługę, nam  policzają za zbrodnię ! 
Gdy L itw a nie w ahała  się zobow iązać do sk ład­
ki k ilk u se t tysięcy rubli, byle w W ilnie mieć 
w szechnicę — pow iedział sam car A leksander 
I I . : „Nie pora jeszcze !“ A dziś pora je s t, że sym- 
b irskie ziem skie zebranie uchw ala 400 rubli 
pom ocy dla n au czy c ie li! Nam niewolno naw et 
dopom inać się o w prow adzenie w życie za­
pisów  na w ychow anie lu d n ; nie wolno żądać, 
by raz  przecie rząd założył zak ład  i szkołę rolni­
czą na daw nych stepach budziackich (koło 
Odessy), mimo że się zgodził zatw ierdzić testam ent 
K onarskiego. W łaściciele chersońscy, k tó rzy  
p łacili po 3000 rnbli przez 4 la ta  na  założenie 
ka ted ry  gospodarstw a w iejskiego przy w szechni­
cy Odeskiej, znudzeni nareszcie, na radzie gn- 
bernialnej odmówili tej zapomogi. Ale my w i­
dząc ciem notę m oskiew ską i po tęp iając  rząd, 
musimy pow itać radośuie, jak o  brzask nowej ju ­
trzenki zobowiązanie się sym birskiej rady  guber- 
nialnej do w ychow ania pew nej liczby uczniów 
ze szkółek Indowych w średnich zak ładach  n a ­
ukowych kosztem  pow iatu . P rzyklaśniem y Radzie 
m iejsk iej Borowskiego pow iatu , że nie żałow ała 
400 rubli corocznie przyznać na założenie szko­
ły dla dziew cząt. A przyznane 400 rubli m ają się 
p łacić z obszezestwiennawo banka (gm innego banku). 
I  ty lko żałujem y, że dotąd n ie  wolno nam  mieć 
ani gm innych banków , ani R ad powiatowych, 
miejskich lub gubernialnych, by przez nie w ypo­
wiedzieć, ilebyśm y naw et w tej naszej nędzy dali 
na założenie naszych wszechuic, szkół i na w y­
chow anie Indu — byle rząd  nie zabrał tego na 
korpusy kadeck ie  i na czynow ników  carskich .

Przegląd polityczny.
A u s t r ja  i W ę g ry . Jed en  z w ęgierskich  

dzienników  zam ieszcza bardzo ciekaw y list z 
„nad dolnego D unajn .44 P odajem y jego osnowę, 
lecz odpow iedzialności za praw dziw ość podanych 
w nim faktów  nie bierzem y na siebie. List ten 
brzmi ja k  n a s tę p u je :

„W  owych czasach, kiedy to w Berlinie na 
serjo rozbierano kw estję zmiany k a rty  europej­
sk iej, m iał jeden z najw yższych wojskowych prn- 
skich rozmowę z p. B ratianem , a m iejscem  roz­
mowy była K rajow a. Miano na tej konferencji 
ułożyć plau wojskowej i dyplom atycznej kam pa­
nii, i porozum ieć się co do podziału przyszłej 
zdobyczy. A jent p rusk i w skazyw ał Bukowinę j a ­
ko nagrodę za w spółudział Rumunii, a le  Bra- 
tiano w żaden sposób nie chciał się na to zgodzić. 
Głównie pow oływ ał on się na to, że Rumunii

w tem  przedsięw zięciu w ypadłoby grać rolę 
przodow nika, a B ukow ina byłaby za m ałą  na­
grodą za działanie, w k fó rem  ryzykovvałaby w szy­
stko. W ojskow y pełnom ocnik pruski nie ustąp ił 
od sw ego. . ,

„W tedy zrobił p. B ratiano jeden krok dalej, i 
w yraźnie wspomniał o Siedm iogrodzie. Ale p ru ­
ski a jen t nie dozwolił mu bardzo szeroko roz­
wodzić się nad tem , ośw iadczając sucho, że S ie­
dm iogród należy do korony w ęgiersk iej, a całość 
je j powinna być szanowaną, w ięc niech ks. K a­
rol Hohenzollern nie ostrzy  sobie apety tu  na tę 
zdobycz. W ielce zdziwiony zapy ta ł p. Bratiauo, 
zkąd się w zięła u P rus ta  skrupulatność o ca­
łość w ęgierskich posiadłości cesarza F ranciszka 
Józefa. Pruskiem u ajentow i trochę za w iele b y ­
ło tej naiw ności w ołoskiego dyplom aty i odpo­
w iedział mu : Całość korony św. Szczepana je s t 
n ienaruszalną, bo my jej potrzebujem y dla k s ię ­
cia F ry d ry k a  K aro la .44

Jak iś  major pruski pozawierał z berneński­
mi fabrykantam i ugody o dostarczenie sukna dla 
armii rumuńskiej.

W przeddzień wilii odczytano na posiedze­
niu niższo-austrjackiej Izby handlovrej pismo 
poselstwa austrjackiego w Stambule, upominają­
ce kupców, którzy prowadzą interesa na Wscho­
dzie, aby postarali się o iunych ajentów, jeżeli 
dotychczasowi ich ajenci są Grekami, bo ci bę­
dą musieli opuścić terytorjum cesarstwa Ture­
ckiego w przeciągu kilkunastu dni.

Tagblatt donosi, że deputow any R ady pań­
stw a dr. B anhans, ma zostać szefem sekcji w 
m inisterstw ie.

T en  sam dziennik donosi ta k ż e , że już  w y­
gotow ano bardzo d łngą  listę now odekorow anych, 
ale w ostatniej chw ili cofnięto ją , bo obejmy- 
w ała tak  niezw yczajnie w ie lką  liczbę nazw isk, 
że uznano za stosow ne ponownie j ą  przejrzeć.

W  myśl przedłożonego delegacjom ze strony 
wspólnego ministerjum wojny exposś, m a być znie­
sionych z Nowym rokiem  90 posad audytorów 
wojskowych. Ma także istnieć plan zniesienia in­
stytucji kapelanów pułkowych. Na jej miejsce za- 
prowadzonoby w główniejszych stacjach garnizo­
nowych stałe parafie wojskowe. Zdaje się jednak, 
że to nie zaraz nastąpi.

Z Nowym rokiem  ma być przeprowadzona 
zupełna reorganizacja organów administracyjnych 
armii austrjackiej. Jak o  w ładza centralua ma w 
tym względzie funkcjonować centralna intenden- 
tn ra w ojskow a, a pod jej zwierzchnicze n k iero­
wnictwem istnieć z bardzo obszernym zakresem  
działania 17 okręgow ych urzędów adm inistra­
cyjnych wojskowych. Z tych okręgów ma wy­
paść 10 na Austrję a 7 na W ęgry. Bezpośredni 
nadzór n ad  temi urzędam i ma przysłużać stoso­
wnie do ich ważności lub obszerności, albo odno­
śnej jeneralnej kom endzie, albo komendom dy­
wizyjnym.

W e W ęgrzech istuieje chw alebny zwyczaj, 
że po skończeniu sesji zdają posłowie przed wy­
borcami spraw ę ze swoich czynności poselskich. 
Kraj odnosi z tego podw ójną korzyść : raz, że 
pamięć na obowiązek w ytłum aczenia się ze swo­
ich czynności przed wyborcam i jest zbawiennym  
bodźcem dla posłów do gorliwego pełnienia obo­
w iązków  poselskich w  ciągu trw ania sesji, a po 
drugie, że takie spraw ozdania bardzo wiele przy­
czyniają się do wyrobienia się praktycznego po­
glądu na  spraw y polityczue w masach obywatel­
stwa. Obywatel, kandydujący o poselstwo, może 
jeszcze szermować ogólnikami krasomówczemi, 
ale posłowi, zdającemu spraw ę ze swoich czynno­
ści, nie w ystarczyłoby to, bo on musu się już 
trzym ać faktów spełnionych, mnsi przedłożyć w y­
borcom praktyczne w yniki swojej działalności i 
deklam acja nie wiele mu pomoże. Najznakom itsi 
deputowani w ęgierscy nie uznali za zbyteczne 
w ytłum aczyć się teraz wobec swoich wyborców 
7. tego, w ja k i sposób użyli w ciągu sesji n ad a­
nych im publicznem zaufaniem praw poselskich. 
Ministrowie br. Eotvós i Miko, prezydent Izby 
deputowanych Somsich, br. Kantz i inni uczynili 
już  zadość temu honorowemu obowiązkowi oby­
watelskiem u. Bardzo by było do życzenia, aby 
i u nas wszedł w życie ten zw yczaj, kiedy jnż  
wejść może.

Nadmienić także wypada, że te spraw ozda­
nia służą obecnie bardzo skutecznie deakistom  
do wzmocuienia swego wpływu u mas ludności. 
Oni m ogą wyliczać długi szereg faktów dokona­
nych, które przyprowadzili do skutku, gdy lewi­
ca może się pochwalić po najw iększej części 
tylko dobrem i chęciami, bo stanow iąc mniejszość 
w se jm ie , była ograniczoną ty lko na ujemne 
działanie.

H is z p a n ia .  M adryckie dzienniki og łasza­
j ą  list księcia M ontpensier, datow any z Lizbony 
pod dniem 19. grudnia, w którym  książę korzy 
się przed powszechnem  głosow aniem , nazyw ając 
je  źródłem  politycznego praw a w każdym  wol­
nym k ra jn . W dalszym  ciągu  sw ego pisma k s ią ­
żę radzi rządow i trzym ać się  liberalnej drogi i 
kończy zapewnieniem , żo ca łą  duszą chce się 
złączyć z now ą H iszpanią.

Im pardal'zapewnia, że wskutek narady naj­
zdolniejszych polityków, kandydatura księcia  
Montpensier niema dziś wielkich widoków po­
wodzenia. Sam  książę oświadczył gję za wybo­
rem sw ego najstarszego syna, któremu byłaby 
przydana rejeneia, złożona z trzech członków.

W  M adrycie k rąży  pogłoska, że naczelnicy 
stronnictw a republikańskiego  postanow ili zrzec 
się republikańskiej formy rządu na korzyść Es- 
partera . L is t księcia M ontpensier m iał ich sk ło ­
nić do tego kroku.

K om isja m onarchicznego kom itetu w yborcze­
go w ystosow ała była do rządu adres, w którym  
dom aga się od niego większej sprężytości w c za ­
sie politycznych wyborów.

W  ogóle w całej Hiszpanii wypadły wybory 
w duohu monarchicznym.

W s c h ó d . Mamy dosłowne brzmienie aktów  
dyplomatycznych, które ostatniemi czasy wym ie­
niono między T urcją  a Grecją* Są to cztery noty, 
z k tórych dwie napisał reprezentant W ysokiej 
Porty  przy dworze ateńskim , a  k tóre rozbierają i

jeszcze raz tureckie ultimatum. D rugie dwie są 
dziełem  greckiego m inistra spraw  zagranicznych. 
P ierw sza z nieb, w ystosow ana do Francji, Anglii 
i Moskwy, s ta ra  się udowodnić, że konstytucja 
g reck a  nie pozwala rządow i opierać się tw orze­
niu zbrojuych oddziałów, których działanie ma 
być skierowane przeciw obcemu m ocarstwu. D ru­
ga depesza jest w ystosowana do pełnom ocnika 
tureckiego, Fotiadesa-beja. I  ta zajm uje się tą  
sam ą spraw ą co i poprzeduia. Minister grecki 
mówi w niej otwarcie, że Turcja szuka tylko po­
wodów, aby się rzucić na Grecję, i zapewnia, że 
ochotników, udających się na Kretę o własnych 
funduszach, rząd  nie może więzić. Z re s z tą , mó- 
mi m inister, Martens utrzymuje w swem dziele 
„O nowem praw ie m iędzynarodowem “ (tom II. 
str. 310), że każdy obywatel ma prawo rzucać się 
do broni przeciw którem ubądź państwu, a Grecja 
zw racała już uw agę Fuada-baszy na ten ważny 
ustęp.

O starcia między greckim  okrętem  „Enosis* 
a Hobbartem -baszą, piszą :

„Enosis44 odbyła między d. 5. a 12. grudnia 
trzy podróże na Kandję , podczas których w ysa­
dziła na ląd  1.800 ochotników, i w łaśnie znajdo­
w ała się z powrotem, gdy wtem między Paros a 
Naxos napadają ją  dw a tureckie statki. Pierwszy 
z nich „Itzedin44 zbliżył się do „Euosis44 na strzał 
działowy i dał ognia kartaczam i. „Euosis44 odpo­
w iedziała ze sw ych sześciu dział system u Arm­
stronga, i nieprzyjacielowi roztrzaskała jedno koło* 
W czasie tego starcia nadpłynął okręt adm iralski 
„Houdaberdiker,44 na którego pokładzie znajdował 
się H obbart-basza, i strzelił do „Enosis44, k tóra  i 
jemu odpowiedziała dobrze kierow aną salw ą. K u­
le greckie roztrzaskały na adm iralskim  okręcie 
dwie łodzie. Odważny kapitan „Euosis44 Sour- 
m elis, widząc przed sobą tak  przeważnego nie­
przyjaciela, zaczął zręcznie m anew row ać, i do 
stał się szczęśliwie do portu Syryjskiego, przed 
którym  pojawił się niezadługo Hobbart-basza, 
żądając w ydania „Enosis'4, jak o  korsarskiego o- 
krętu . Dowódzca portu dał odmowną odpowiedź, 
poczem wojsko i ludność g recka zaczęła się zbro-. 
i<5 z najw iększym  pospiechem. W alka byłaby się 
& pewnośoią w szczęła, gdyby nie interwencja 
francuzkiego okrętu* „Forbin44.

Omer-basza, sto jący dziś w Larysie, ma pod 
sobą 58.000 ludzi, k tóre  chce poprowadzić wprost 
do Aten. F lo ta turecka m a w spierać jego ope­
racje, które się odbędą wzdłuż brzegów. W ra ­
zie, gdyby w Term opilach Grecy chcieli stawić o- 
pór wojsku su łtańsk iem u, flota będzie na nich! 
bombardowała z tyłn. Wojsko Omera baszy jest 
uzbrojone po większej części w karabiny Chas-. 
sepota. Dowódzca nie dowierza tylko tessalskiej lu­
dności, między k tó rą  uw ijają  się greccy emisa- 
rjusze. Grecki minister spraw  zagranicznych, De- 
lyanis, w ysłał do J . i P ., gdzie się znajdują dwa 
rewolucyjue komitety, półtora miliona drachm , Ł 
by z tem  w iększą gorliwością przystąpiły  do za­
ciągania ochotników.

Bółgarzy zachowują się dość spokojuie. Na­
rodowy p a trja reh a t, zatwierdzony przez sułtana, 
miał ich nieźle usposobić ku Wyg. Porcie.. _

Carogrodzkie dzienniki donoszą pod dn. 19- 
h m ., że tegoż dnia na pokładzie egipskie; 
go statku Serwer-efendi odpłynął do Aleksandrji 
w nadzwyczajnej m isji. Z  misją tą  łączą  się na- 
stępnjące fa k ta : Od dnia 13. grudnia toczą się 
między W ysoką P ortą  a Egiptem i Tunisem  ro­
kowania względem wysłania na przypadek wojny 
znacznych sił zbrojnych, k  óre rzeczone pań­
stwa są  obowiązane dać Turcji na podstawie 
istniejących układów. E gipt daw ał dotychczas 
sześć a Tunis cztery tysiące ołnierzy. Obecnie 
chciałaby T urcja  dostać od F gip tu  15 a  od Tu­
nisu 10 tysięcy wojska. W icikról Egiptu przy. 
rzekł już  uczynić zadość tjjm wym aganiom  i 
prócz tego oświadczył, że w razie wojny sam  b? 
dzie utrzym yw ał w ysłaną a rm ię , i że flocie tu­
reckiej odda do rozporządzenia dwie pancerne 
fregaty. Tunis zawiadomił W ysoką P o r tę , że > 
on podwyższy swój kon tyngen t, ale zato nie hę- 
dzie go utrzym ywał z w łasnyck funduszów. Dl3 
załatwienia tej ostatniej sprawy wyjechał Serw et- 
efendi.

T a  sam a Nowa P m s e f k tóra wczoraj uważ®' 
żala przyjście do skutku konferencji za rzecznie- 
om ylną , pisze dziś o tej sprawie tem i słowy: 
„Przedwczesną była  wiadomość o d n iu , w któ­
rym ma się zebrać konferencją. Z pewnego źró­
dła dowiadujemy s ię , żo rokow ania względe® 
zwołania konferencji toczą się pom yślnie, i że 
konferencja zbierze się niezadługo. Co się tyc*e 
programu konferencji, zapew niają n a s , że roi? 
dzy F ra n c ją , Anglią i A ustrją panuje pod tyffl 
względem najzupełniejsza harm onia11. CzytainJ 
dalej w tym samym dzienniku: „W iadomości, c 3 
deszłe wprost z Petersburga, zaprzeczają najsta 
“owczej, aby M oskwa m iała by ła  użyczyć sW? 
bandery kupieckim  statkom  greckim . Grecy flw 
prosili naw et o banderę14.

Podstaw a do konferencji, na k tó rą  zgodził* 
się jnż Austrja z zachoduiemi mocarstwami, skłff 
da się z następujących dwóch punk tów : 1) ze 
strony tureckiej powstrzymanie kroków nieprzy* 
jac ie lsk ich ; 2) ze strony greckiej bezwzględDe 
zastosowanie 2asad m iędzynarodowego praw a.

Pester Lloyd dowiaduje się , jak  zapew nia,.2 
autentycznego źródła , że rokowania, toczące si? 
nad spraw ą konfereucji, znajdują się na najlepszej 
drodze.

Londyński Globe zapew nia , że h r. Bism3*"* 
m arzy o wielkiem Bizantyńskiem  cesarstw ie 2 
stolicą w Konstantynopolu.

Centralny kom itet dla wspierania K andjotó^ 
w ydał w Atenach pod d. 21. grudnia n astęp u je  
cą  proklam ację:

„Pohaniec, który naszemu narodowi i|naszel 
świętej wierze przyrzekł wieczną zemstę, podnió9‘ 
znów dłoń przeciw nam. Cbce on zniszczyć woj­
ną Grecję, gdyż ona jest nadzieją i p rz y sz ło ś^  
wszystkich Greków. W przesłanem do Aten ulti­
matum żąda od nas najhaniebniejszego poniże' 
nia s i ę ; a za to, że my je  musimy odrzucić, 0,1 
chce zniszczyć nasz handel i chce dać 
swój gniew  wam, spokojnym mieszkańcom krajm 
Cała Europa podniesie się przeciw temu barba-
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rzyósiwu. Bracia ! Potom kowie zwycięzców z pod 
M aratonu i T erm opil! Nie wahajcie się 1 Sześć­
dziesiąt tysięcy wyborowego wojska padyszacha 
nie mogło zwalczyć na Krecie garstk i naszych 
walecznych. Jeden z naszych okrętów  szachuje 
całą  jego flotę. Nie traćm y odw agi! Bądźmy 
bohateram i, jak  nasi poprzednicy, jak  nasi na 
Krecie walczący bracia, a św ięty nasz krzyż po­
dwójny zajaśnieje znów na  zhańbionej kopule 
św. Zofii. , . . .

„ G re c y ! B ra c ia !  R o d acy ! me w ahajcie  się! 
My czuwam y n ad  wami. N ie brak] nam śro d ­
ków. Przyszłość do was należy. D la pohańca 
wybiła ostatn ia godzina.

„D au , w A tenach d. 9. (21.) gruduia w dniu 
św . Marji,i>która oby nas w spierała, na jeneral- 
nem  posiedzeniu wszystkich greckich kom itetów 
czynu.“ (N astępują podpisy i pieczęć.)

K r o n i k a .

— M ianow ania . Prezydium ck. w yższego  s§du kra­
jow ego  lw ow skiego m ianowało oficjała lw ow skiego s5du 
krajow ego, Kazim ierza Ł ękaw sk iego , o cja em przy  
lw ow skim  sgdzie krajowym  w yższym , akcesistę sądu 
krajow ego lw ow skiego , K arola Sobka oficjałem przy 
tym że sadzie k r a jo w y m ,  i akcesistę sądu obw odow ego  
w  Sam borze, Michała Teodorow icza, oficjałem przy są­
dzie obwodowym  w Przem yślu,

M inister spraw iedliwości przeniósł adjunkta sądu p o ­
w iatow ego w Nowym  Targu, E m ila Spindlera, na jego  
w łasną prośbę, w tym samym charakterze do sądu po­
wiatow ego w Mielcu.

Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną posadę  
adjunkta przy sądzie powiatowym  w Brzostku Kajetano­
wi Hajdukiewiczowi, auskultantowi tegoż sądu.

C. k. prezydjum namiestnictwa nadało opróżnioną 
posadę sekretarza powiatowego kwieskowanemu sekre­
tarzowi obwodowemu, Leopoldowi Weiglowi.

C. k. ministerjum wyznań i oświecenia mianowało 
dotychczasowego zastępcę prezesa komisji egzaminacyj­
nej prawniczo-historycznej w Krakowie, dr. Juliana Du- 
najewskiego, prezesem tejże komisji.

Mianowani zostali przez ck. krajową dyrekcję skar­
bu we Lwowie :

Poborcą U l. k lasy , kontrolor urzędu podatkow ego
I. klasy, Aleksander Krynicki;

kontrolorami urzędów podatkowych 1. klasy, król. 
węg. poborca podatków, Engelbert Wibiral, i kontrolor
II. klasy urzędu podatkowego w Galicji, Franciszek Mi­
chalski;

kontrolorem urzędu podatkowego w Galicji, Wiktor 
Bańkowski;

kontrolorami urzędów podatkowych XII. klasy, król. 
węg. poborca podatków, Ignacy Hlibiński, i oficjał I. 
klasy urzędu podatkowego w Galicji, Stanisław La­
chowicz ;

oficjałami nrzędów podatkowych I. klasy, finansowy 
adjunkt konceptowy z Galicji, Franciszek Klimek, i król. 
węg. kontrolor urzędu podatkowego, Maciej Jackowicz, 
nakoniec

oficjałami urzędów podatkowych 111. klasy król. 
węg. kontrolor nrzędu podatkowego, Andrzej Horodyń- 
SfeipfcfÓh węg. kofimHor^ufźęfliTpOdStkowego, Edward 
Franzl, i asystenci galicyjskiej kasy głównej krajowej, 
Karol Gailhofer i Kornel Zaroffe.

Minister sprawiedliwości n a d a ł  opróżnioną w Krze­
szowicach posadę notarjusza Karolowi Rudolfiemu, za- 
tępcy notarjusza w Tarnowie.

— W y p ad ek  m ie jsk i. Drugiego dnia świąt, d. 26. 
b. m. zmarł tknięty apopleksją ks. Wojciech Jabłoński, 
bernadyn, i to w parę1 godzin po wyświęceniu swojem 
w kaplicy seminarzyckiej. Zmarły odznaczał się tak ta ­
lentem i charakterem,Sjako też godnością prawdziwie ka­
płańską, to też towarzyszył mu do grobu głęboki żal 
kolegów i znajomych»

— D o szczegółó-V w y p ad k u  lis ienieckiego do­
wiadujemy się, że przedwczoraj zmarł w Bzpitalu powsze­
chnym jeden z robotrfików kamieniołomu, który od wy­
buchu dostał pomięsz&nia zmysłów w skutek przestra- 
ohu, lub co pewniejsza, w skutek wstrząśnienia mózgu 
przez nagły nacisk pAwietrza, gdyż nieszczęśliwy miał 
po wybuchu wgnieciońą jakby od kuli kartaczowej kość 
czołową.

— W  tu te jszy m  sz p ila lu  pow szech n y m  pozosta­
ło z końcem października b. r. chorych 638, do tych 
przybyło w listopadzie 483, było przeto w tym miesią­
cu leczonych chorych 1121. Z tych opuściło zakład 
wyzdrowiałych 327, ńiewyleczonych 20, umarło 44, nby- 
ło przeto razem 391: pozostało więc z końcem listopa­
da 730 chorych w dalszem pielęgnowaniu, a mianowicie 
na oddziale chorób wewnętrznych 133, chorób zewnę­
trznych 69, klinice chorób wewnętrznych 11, oddziele 
chorób kobiecych 8, klinice chorób zewnętrznych ló, 
oddziele chorób|skórnych przedłużnyeh 25, oddziele cho­
rób kiłowych 142, oddziele chorób ocznych 26, oddział 
obłąkanych 245, oddział położnic kobiet 39, oddział 
dzieci 17.

Najniższy stan chorych był dnia 1., wynoszący 625, 
średni stan dnia 21., wynoszący 688, najwyższy d. 29., 
wynoszący 715 chorych.

Stosunek wyzdrowienia wynosił 28.04%, o 6% mniej 
pomyślny, jak w październiku b. r., zaś śmiertelność 
3.77%, pomyślniejszy jak w październiku b. r.

— Z w ło k i znalezione. Pod Staremmiastem znale­
ziono d. 6. bm. w rowie zwłoki Andrzeja Czarnowusa 
z Łopuszanki, zmarłego prawdopodobnie w skutek opil­
stwa. Wierny pies pilnował zwłok.

_  W y d z ia ł T o w a rz y s tw a  akadem ickiego  ku  
w sp ie ra n ia  ry g o ry z a n tó w  w y zn an ia  m ojżeszow ego 
oznajmia niniejszem, iż w celu wyboru wiceprezesa i 
kasjera, odbędzie się dnia 24. stycznia 1869 r. w zabu­
dowaniu uniwersyteckiem w sali V. walne zgromadzenie 
tegoż Xowarzy3twa-

Oraz oświadcza W ydział, że w ypłaty Towarzystwa  
i nadał przezeń uskuteczniane będą, i że z łożen ie m an­
datu ze strony kasjera nia stanowi w tym  w zględzie  
żadnej przeszkody.

Emil Byk, prezes. Herman Gar/ein, sekretarz.
— Cieniawa d. 24. grudnia. Celem wyboru delegata 

do Rady nadzorczej, tudzież członków do uzupełnienia 
Wydziału powiatowego Towarzystwa wzajemnej pomo­
cy oficjalistów prywatnych odbędzie się posiedzenie w 
Kołomyi dnia 3. stycznia 1869 w sali Rady powiatowej, 
na które szanownych członków, tak wspierających jako

rzeczywistych, uprzejmie zaprasza się.

Z Wydziału powiatowego kołomyjskiego Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych.

Konstanty Siwicki,

— (A, Ł .) B rzeżany  d. 25. grudnia. (Honorowe oby­
watelstwo i  puhar srebrny, ofiarowane adwokatowi Ludwikowi 
Wolskiemu.) Rada gminna brzeżańska, a właściwie całe 
nasze miasto nieodżałowaną ponosi stratę przez przesie­
dlenie się adwokata L. Wolskiego z Brzeżan do Lwo­
wa. Otwartem, prawem i szlachetnem postępowaniem, 
a bardziej jeszcze świetną i porywającą wymową wła­
dał tak potężnie sercami, że ktokolwiek miał sobie 
przyrzeczoną od niego opiekę, mógł być pewnym po­
myślnego skutku. Udawano się prosto w najróżnorodniej­
szych sprawach tłumnie do szanownego mecenasa, któ­
ry, jak się łatwo domyśleć, jedynie słuszne i godziwe 
sprawy brał w obronę, a nie zważając wcale na wlasue 
korzyści, i zaniedbując nieraz intratne kąsk i, najuboż" 
szymi i najnieszczęśliwszymi przedewszystkiem się zaj­
mował.

Przybywszy do Brzeżan w czasie zawiązującego sie 
Towarzystwa pożyczkowego, zajął się bardzo gorliwie 
organizacją tegoż Towarzystwa, zbieraniem funduszów, 
układaniem statutów , prowadzeniem ścisłej kontroli, 
osobliwie zaś podniesieniem tego Towarzystwa do tej 
wysokości, na jakiej stoją zagraniczne. Oceniając te je ­
go prace, które aczkolwiek mozolne, napawały go we­
wnętrzną rozkoszą, postanowiło Towarzystwo ofiarować 
mu w upominku srebrny puhar, który też wręczony mu 
został na zebraniu pożegnalnem d. 17. grudnia, w któ- 
rem wzięli szczery udział także nieczłonkowie Towa­
rzystwa, gdzie rozmaite zasługi szanownego mecenasa 
z rzewną prostotą podnoszono. Do największych poli­
czyć wypada tę, że umiał najsprzeczniejsze żywioły spo­
łeczeństwa naszego z sobą pogodzić i stać się poniekąd 
spojem rozpryśniętych odłamów. Jako mąż wszechstron­
nie wykształcony i rozległych wiadomości, nie ukrywa 
swego światła pod korcem, lecz udziela go c h ę tn ie  przy 
każdej sposobności, i dlatego potrafił sobie zjednać po­
wszechne poważanie.

Nie mniejszą gorliwość rozwinął p. Wolski, kiedy 
instytucje autonomiczne weszły w życie. Z tego to po­
wodu Rada miejska na posiedzeniu d. 10. grudnia uchwa­
liła jednogłośnie nadać mu prawo h o n o r o w e g o  o b y ­
w a t e l s t w a .

— D udki dnia 18. grudnia. Od czasu mojej ostatniej 
korespondencji zdarzyło się tu wiele rzeczy, które bę­
dę się s t a r a ł  jak najkrócej podać wam do wiadomości.
Z miejscowych i zamiejsoowych wypadków zapiszę tu 
pożar, wybnchły w Podhajczykach dnia 11. zm. o godz. 
11. w nocy — jak wieść krąży, przez podłożenie i za 
staraniem pewnego propinatora. WyraŻDie powiadam, 
że taka tu jest opinia o tym wypadku. Dzierżawca 
bowiem tej wioski K. M. od niejakiego czasu sprzedaje

w małych ilościach wódkę, we własnej gorzelni pro­
dukowaną, co poniekąd psuja interesa propinatora 
owego, wywołując konkurencję jakości. Ogień wy­
buchł w stajni, która też do szczętu zgorzała, a z nią 
wszystko co tylko było wewnątrz, mianowicie 16 wo­
łów, kilka wozów i mnóstwo sprzętów gospodarskich. 
Szkoda wynosi 1500 złr. Przytomność umysłu gospo­
darza i i dzielny ratunek służby dworskiej nie dopu­
ściły rozszerzenia się żywiołu na inne budynki, posta­
wione tuż obok stajni. Na szczególne uznanie zasługuje 
tutejsza straż finansowa, która pomimo błota i szargi 
przybyła natychmiast na miejsce pożaru i brała udział 
w gaszeniu.

Nie przeszła też i burza ostatuia przez Rudki bez 
śladu: w mieście samem zerwała pół dachu z jednej z 
kamienic piątrowych tutejszych, a na trakcie Sambor­
skim stojącą karczmę, zwaną Pieniańską, zwaliła zu­
pełnie, przyczem jeden człowiek został zabity, a dwóch 
ciężko rannych, tudzież para koni mocno pokaleczoną.

Mieszkańcom rudeńskim groziła ona wielką klęską, 
to też spędzili oni ową noc po większej części na czu­
waniu. Trzeba bowiem wiedzieć, że w Rudkaach jest d r 
16 familij urzędników, a tylko 4 domy mieszkalne, w 
których jednakże mieszozą się : starostwo powiatowe 
wraz z urzędem podatkowym, sąd powiatowy, Rada po­
wiatowa, przełożony starostwa, sędzia i fizyk powia­
towy; reszta biedaków nieszlifowych nie mieszka, lecz 
koczuje lub dusi się po ciemnych, wilgotnych i zim Dych 
chatach, to też wszystkie prawie nasze panie pochoro­
wały się na reumatyzmy i inne słabości, a niema pra­
wie domu, gdzieby lekarz nie był codziennym gościem. 
Kiedy miasteczko Rudki uchwałą sejmu krajowego stało 
się siedzibą powiatu i powstało ogólne pytauie, gdzie 
też się pomieści tylu urzędników w tej lichej mieścinie, 
rozeszła się wnet pogłoska, iż właściciel Rudek, hr. A. 
Fredro przyrzekł, iż każe poBtawić 6 czy 7 dworków na 
pomieszczenie nrzędników, ba, nawet wskazywano miej­
sca, kędy owe dworki miały stanąć. Lecz były to tylko 
gruszki na wierzbie, bo dotąd stanął zaledwie— niecały 
jeden domek, który zajęła Rada powiatowa i sędzia po­
wiatowy, a o owych dworkach marzą chyba ci, co nie 
mając nie lepszego do czynienia, dmuchają w palce dla 
zabawki i cieszą się nadzieją, że się zagrzeją— w łóżku.

Nie mogę też pominąć jednej ciekawej ploteczki, 
mianowicie jak u nas die goluchowskischen Umtriebe werden 
ausgerottet. Wiadomo każdemu, że takzwane sesje tygo­
dniowe czyli zwoływania wójtów z całego powiatu do 
urzędu powiatowego, już dawno zostały zniesione; n nas 
zaczynają one na nowo kwitnąć — i to z wygodami, 
gdyż mają one się odbywać okręgami, do których wy- 
sełani będą urzędnicy starostwa umyślnie za dyetami. 
Gdy pewien wójt R. zrobił uwagę: na co tych wydatków, 
kiedy jemu to wcale różnicy nie robi, gdy raz siedzi 
na wozie, pojechać o milę dalej lub bliżej? odpowiedzia­
no mu, że on komisji płacić nie będzie z własnej k ie­
szeni I

W edług ustaw y, w m iejsce dawnej przysięgi wójtów  
nastąpiły przyrzeczenia; u nas inaczej. Dnia 15. b. m. 
składali przełożony obBZ. dw. p. F, G- i naczelnik gm . 
A. O. w obecności delegata W ydziału pow., p. N. — 
p. Brzezińskiemu, urzędnikowi starostwa tutejszego przed 
krucyfiksem i zapalonem i św iecam i formalną przysięgę, 
przyczem  o znaczeniu przytom ności delegata ze strony 
w ładzy autonomicznej n ie  b y ło  wzm ianki.

— K o resp o n d en c ja  redakcji. Pan M. P. w Ko-
ciubińczykacb. — Odezwy [pańskiej nie otrzymaliśmy. 
Prosimy o jej nadesłanie.

przybliżonego; jest ona miejscem, gdzie osoby, cbęć 
kupienia jakoteż sprzedaży jakiegoś przedmiotu mają­
ce, wzajemnie spotkać się łatwo mogą, gdy przeciwnie 
nieraz się dotąd zdarzało, że n. p. gospodarz w celu 
sprzedania kilkuset korcy zboża do Lwowa przybywszy, 
jedynie na faktora oberżowego i jego spółkę był ogra­
niczony, nie wiedząc o tem, że w tymże samym domu 
zajezdnym jest właśnie kupiec zagraniczny, który ten 
sam towar po znacznie wyższej cenie zakupuje. Z tego 
też powodu, że kraj nasz jest przeważnie rolniczym i 
produkcyjnym, jest dla nas giełda towarowa pożądańszą 
i ważniejszą; oddział zaś jej pieniężny oddaje swe usłu­
gi więcej mieszkańcom miasta, handlem, przemysłem 
lub spekulacjami pienięźnemi się trudniącym.

Giełda nasza i z tego powodu jeszcze zasługuje na 
to, by na nią zwrócić uwagę, że według jej statutów, 
przez najwyższe władze zatwierdzonych, przysłużą Izbie 
giełdowej, jako sądowi polubownemu, prawo wydawać 
wyroki ostateczne w sporach, z interesów giełdowych 
pochodzących, a każdy, komu na tem zależy, może się 
przekonać, że wyroki te, ‘jeżeli za pośrednictwem Izby 
giełdowej nie przyjdzie do zgody, bywają często już w 
kilkanaście dui po wniesieniu pozwu wydawane, od tych 
wyroków niema apelacji, a na podstawie takowych c. k. 
władze sądowe dozwalają egzekucji; sędziami zaś po­
lubownymi są współobywatele, bo zasiadają tam dele­
gaci, z wyborów Izby handlowej i przemysłowej, To­
warzystwa rolniczego i galic. Towarzystwa kredytowe­
go wychodzący.

Pomimo niezaprzeczonych korzyści, jakie wypływa­
ją dla krajn z istnienia giełdy — a niektóre tylko przy­
toczyliśmy powyżej — tutejsza giełda, jak każda insty­
tucja nowa, musiała walczyć z wielu trudnościami; była 
i jest solą w oku dla wielu przekupniów, którzy nas 
wyzyskiwali dotąd, i dzierżyli prawie monopol na na­
sze produkta w rękach ; utrzymywano nawet otwarcie, 
że giełda w naszym kraju nie jest potrzebną, że niema 
sił źywotnich i utrzymać się nie może.

Aby tym nieprzyjażnym insynuacjom tamę położyć, 
zawezwała Izba giełdowa znakomite, krajowi naszemu 
sprzyjające osoby, zawodu kupieckiego, bankierskiego 
i gospodarskiego, aby w tym przedmiocie swoje zdanie 
oznajmiły, a po odbytych w zeszłym miesiącu dwóch 
posiedzeniach orzeczono jednogłośnie, że giełda dla 
miasta i całego kraju naszego jest pożyteczną i niezbę­
dnie we Lwowie potrzebną. Zaproponowano niektóre 
zmiany w statutach, i zajęto się rozprzedawaniem kart 
wstępnych we Lwowie. Ależ, argumentują przeciwnicy, 
dlaczegóż giełdę sztucznie podtrzymywać i do rozbie­
rania kart wstępu zachęcać, jeżeli ona sama jeszcze o 
swoich siłach u nas ostać się nie może ? Nie trudna na 
to odpowiedź; wszakże i szczep silnem drzewem wyro­
śnie, i niemowlę sił męzkich z czasem nabierze, a prze­
cież jedno i drugie w początku bez naszej staranności 
się nie obejdzie, jeżeli wystawione jest na wpływy nie- 
przyjażne.

Ze zaś, jak wyżej wykazano, dla kraju naszego, 
przeważnie rolnictwem się trudniącego, giełda tutejsza, 
szczególnie jako giełda towarowa czyli zbożowa, jest 
pożyteczną I potrzebną, przeto i gospodarzom wiejskim 
na utrzymaniu tej instytucji zależeć powinno, a wiel­
kich ofiar do tego nie potrzeba: utrzymanie giełdy bę­
dzie zabezpieczone, jeżeli choć kilku obywateli z ka­
żdego powiatu karty wstępu na giełdę nabędzie, mie­
sięczne, kwartalne lub roczne, a te ostatnie tylko 12 złr. 
kosztują. Powątpiewaniu podpadać nie powinno, iż  wy­
wóz naszego zboża i naszych produktów za granicę 
wkrótce się znowu wzmoże. W tym razie giełda zbożo­
wa ważne zasługi odda producentom. Dobre interesa, 
jakie robią Węgry ze swojemi płodami, mają swoją nie­
poślednią przyczynę w doskonalej organizacji peszteń- 
skiej giełdy zbożowej. Do takiej organizacji można je­
dnak dojść tylko praktyką, rutyną i rozwojem natural­
nym. Jeżeli giełda zbożowa we Lwowie niejednego 
może nie zadowala producenta, to niezawodnie potrafi 
odpowiedzieć wszelkim wymaganiom, jeżeli obywatel­
stwo przestanie potępiać ją zbyt porywczo, i nie będzie 
usuwać się od udziału.

B ank au g ło -au strjack i. Dyrekcja tegoż ogłasza 
pod dniem 24. b. m .: Przypadający na dzień 1. stycznia 
1869 kupon od akcyj banku anglo-austrjackiego, repre­
zentujący część procentu za rok 1868, wypłacony bę­
dzie bez żadnych odliczek w kasach banku, a miano­
wicie w Londynie po 6 szylingów 9 pensów, w Wiedniu 
zaś i we Lwowie po 6 szylingów 9 pensów po kursie 
dziennym a  oista  Londyn, lub na żądanie stroDy w kwo­
cie 3 złr. 37% c. w. a.

(F.) W iedeń  dnia 24. grudnia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono z Galicji 843, z Węgier 478, z innych pro- 
wineyj 895; razem 2126 sztuk. Rozprzedaż była szybka, 
pozostało tylko 31 sztuk niesprzedanych. Cena za ce- 
tnar wagi 28—30 złr. Z« sztukę 470—650 funtów ważą­
ca płacono 120—182% złr. Nierogacizny tucznej było 
996 sztuk na targu. Cena 25—27 złr. za funt wagi.

Dzisiejsza giełda zbożowa nie miała żadnego życia. 
T r a n z a k c je  wypadły nader szczupło (pszenicy zaledwo 
6000 mierzyć). Ceny pozostały niezmienione. Za mie- 
rzyce pszeniey płacono po 4 —4.50—4.70, kukurudzy 
2.76, owsa 1.90—2.06.

Handel okowity całkiem nieruchliwy. Ceny liche. 
Za stopień okowity zbożowej lub kartoflanej notowano 
po 46%—46%, na terminatkę styczeń-marzec 46% cent.

I>rzyjechi)ll do L w ow a dnia 34. i 25. g rudn ia .
P p  petrówicz F. z Wołostkowa, Polański T z Rudek, 
Żurakowski G. z Horbacza, de Lange S. z Roterdamu, 
Niedżwiedzki T. z Kłodzienka, Rypczyński J. z Arta 
sowa, Starzewski M. z Żółkwi, Reindl A. z Woliey, 
Skolimowski J .  z Nizina, Mrozowiecki M. z Ditkowic, 
ks Lubomirski H. z Niżyniec, Petrokokino D. i Skri- 
wano F. z Bessarabii, Szerstel Rom. z Wołynia. Watter 
j .  z Tryestu, Eserwirth B. z Nywosielie, Melbachowski 
W. z Oleksiniec, Karnicki W. z Byszowa, Lączyński Iz. 
i Śt. z Batiatycz.

Ostatnie wiadomości.
Telegram nasz donosi, że sprawa konferen­

cji znaczny zrobiła postęp. Anglia tylko pod tym  
warunkiem przystępuje do udziału w konferencji, 
jeśli ni0 będzie naruszona całość Turcji, i statut

G ospodarstw o, przem ysł i handel.
(*'.) Kilkoletnie starania doprowadziły nareszcie do 

otworzenia giełdy we Lwowie. Czem były jarmarki dla 
najbliższej okolicy, tem jest giełda dla całego kraju na­
szego, kolejami żelaznemi i telegrafami do zagranicy

l ------ - ------ J'7 *■
quo będzie zachowany co do Kandji. M ocarstwa 
zachodnie porozumiawszy się między sobą

ry  i Turcja stawia. Anglia przysw oiła go sobie 
jedynie. Czy ten w arunek przyjm ą Prusy i Mo­
skw a ? Bardzo w ątpim y. Jeżeli zaproszenie fran- 
cuzkie na konferencję wręczone zostało 25. g ru ­
dnia w Berlinie, to już do dnia dzisiejszego mo­
gła nastąpić odpowiedź przyjęcia, gdyby Prusy 
się zgadzały na program  zachodnich m ocarstw . 
Tym czasem  do dzisiejszego dnia toczą się roko­
wania. Prusy i Moskwa zapewne nowy program  
układają  i p rzedstaw iają.

Do Czasu telegrafują z W iednia dnia wczo­
rajszego popołudniu, iż w sferach dyplomatycznych 
słychać za rzecz niewątpliwą, że Porta zrobiła o- 
świadczenie do rządów  mocarstw ze w zględu na 
konferencję. Przyjm uje ona konferencję w zasa­
dzie, żąda jednak, aby ultim atum , w ystosow ane 
przez nią do G rec ji, wzięte było za podstawę 
obrad i aby  wykluczone były wszelkie rozpraw y 
ewentualne, odnoszące się w jakikolw iek sposób 
do całości państw a Ottom ańskiego, jak niemniej, 
aby kw estja Krety poczytaną była  za spraw ę we 
wnętrzną Tnrcji.

La France donosi, że T urcja ośw iadczyła, iż 
nigdy nie zgodzi się ani na  odstąpienie K andji, 
ani naw et na przyznanie jej autonomicznego s ta ­
nowiska. W spom niany dziennik konstatuje da­
lej, że o ile sądzić można z dotychczasowego 
stanu rzeczy, jest zgrom adzenie się konferencji 
prawdopodobne, ale jeszcze nie zupełnie pewne, 
bo stanowisko, ja k ie  w tej kw estji zajm ują T u r­
cja i Grecja, ntrudnia bardzo porozumienie się 
co do podstaw narad  konferencyjnych. W tym  s a ­
mym duchu przem aw ia i Etendard.

Le Temps notuje pogłoskę, że konferencja w 
spraw ie grecko-tureckiej obradować ma w P a ­
ryżu.

Wiener Ztg. zamieszcza kilka rozporządzeń , 
poddających niektóre nadleśnicze urzęda i w szy­
stkie górnicze w Czechach i w Niższej* Austrji pod 
bezpośredni zarząd  m inistra finansów. Jestto  no­
wy krok centralizacyjny obecnego system u rzą ­
dowego.

Obiega wieść, że cesarz ma mianować dwóch 
wiedeńskich fabrykantów  członkami Izby panów.

Rząd tymczasowy hiszpański zam ierza zw i­
nąć bardzo znaczną liczbę posad gubernatorskich . 
W tym celu ma być przedsięwzięty nowy podział 
adm inistracyjny kraju.

Etendard zaprzecza wieści, jakoby w obsa­
dzeniu najwyższych dyplom atycznych posad fran- 
cuzkich m iały zajść jak ie  zmiany.

Monitor ogłasza dekret cesarski, zwołujący 
senat i ciało praw odaw cze na d. 18. stycznia.

Telegramy „ttazeiy Mrodowe].M
W ied eń  dnia 29. grudnia. Dzi­

siejsza W iener Ztg zaprzecza w iadom ości o od­
w ołania z S tam bułu posła br. Prokesch-O sten.

B erlin  d. 28. grudnia (w ieczór). 
Zapewniają, że ze strony Francji zaproszenie na 
konferencję w ręczono tu  dnia 2 5 . grudnia.

P aryż dnia 2 9 . grudnia. Dzisiej­
sz y  Jouruat de P arts  p is z e  , H przedłożony
Związkowi północnem u badeński projekt usta­
wy wojskowej wywołuje obawy silne.

Patrie  d o n o s i: Spraw a konferencyjna czy­
ni znaczne postępy. Podstaw ą konferencji ma 
byd całość Turcji, zachowanie status quo co do 
Kandji. Tylko pod tym  w arunkiem  przystępuje 
Anglia do konferencji.

K u r s a  z dnia 2 8 . grudnia 1 8 6 8 , godzina 
2 . min. — . popołudniu.

W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 60.50. Akcje kolei 
Karola Ludwika 212.— Kolej siedmiogrodzka 148,50. 
Kolej południowa 210.20. Kolej alfóldzka 150.75. Kolej 
państwowa 304.70. Kolej lwowsko-czerniowieeka 173.—. 
Kolej funfkirch. 163.—. Kolej północna 195.75. Kolej 
Rudolfa 144.—. Kolej Franciszka Józefa 162.75. Gali­
cyjskie obligacje indemnizacyjne 67.25. Losy 1864 r. 
108.80. Kolej północno-wschodnia 138.25. Napoleondor 
9.55. Pruski kuran t— —  Usposobienie stalsze.
K u r s a  z dnia 2 8 . grudnia 1 8 6 8 , godzina 

6 . min. 15 . popołudniu.
W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.60. Akcje kre­

dytowe 241.60. Akcje banku anglo-austr. 197.50. Akcje 
zakładu pożyczkowego 139.25. Akcje kolei Karola Lu­
dwika 212.—. Kolej południowa 201.10. Kolej alfOldzka 
150 50. Kolej państwowa 304.60. Kolej Rudolfa 144.—. 
Losy z 1860 roku 90.80, Napoleondor 9.54. Usposo­
bienie w końcu stałe.

P ary ż . Renta 69.97.
W ró c taw . Pszenica 82. Żyto 62. Owies 38. Rze­

pak zimowy 189. Koniczyna 15'/,.
B erlin . Moskiewskie banknoty 83%. Akcje kredy­

towe 101%. Lombardy 113'/,. Galicyjska kolej 89, Ko­
lej państwowa 172%. Wiedeń —. Usposobienie ciche, 
stałe. Pszenica —. Zyto 51. Owies 31%.

1 zp u i u u u u i ł u i r  v   «
Austrją* j u^ wystosowały zaproszenie na konfe­
rencję do Moskwy i P rus. W  Berlinie wręczono 
to zaproszenie w dzień Bożego narodzenia. Jak im  
sposobem to wszystko ma być znacznym postę­
pem w sprawie konferencji, pojąć niepodobna. 
W arunek angielski jest zarazem  w arunkiem , któ-

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie  dnia 28. grudnia, 

I. A kcje ta  sztukę.
Kolei gal. Kar. Ludw.......................
Kolei Lwow. Czerń............................
Banku hyp. galic................................
Papierni czerlańskiej . . . .  
Kolej Lwów-Czern.-Jassy.................

II. L isty zastaw ne za  100 złr.
i ow. kred. gal. m. k . j  g . . . 
Tow. kred. gal. w. a. > £ g, . . . 
Banku hypot. galio. p . 5  . . • 

III. O Migi za 100 z łr. 
Indemnizacyjne galic. . . . . .  

dtto. Wir. krakow. . • >
dtto. Ks. bukowiń- . . .

Pożyczki ełodow. z r. 1866 . . . 
Pierw. kol. gal. K- L. 1. em. • . . 
dtto dtto dtto II. e m .. . .
dtto dtto Lw. Czerń.

I. emisji . , ,
dtto dtto dtto 11. dtto . . .

IV. Monety.
Dukat holenderski ....................
Dukat c e sa rsk i ..................................
Napoleond’or . . . . . . . .
Półimperjał rosyjski ..................
Rubel srebrny r o s y js k i ...................
dtto papierowy dtto ...................

Banknoty, poi. za ioo zł. poi. . .
Talar pruski s re b rn y ........................
Pruskie bilety k a s o w e ..................
Srebro ......................................

Sprzedano: L isty zastawne 
gałic. po 75.85.

Płaoą

50

9 51

00 oc 
00 oc

.117 51
Towarzysf

79
76
88

67
00
Oi

101
00
00

00
00

5
5
9
9
1
1

00,
00

1

75
00
00

90
00
00
75
00
00

01
00

61
63
61
78
90
63%
05
00
78

119 09 
kredyt,
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Obwieszczenie.
W ydział R ad y  pow iatow ej podaje 

do publicznej w iadom ości, iż budżet 
czyli prelim inarz  w ydatków  na  rok 
1869, w biórze W ydziału pow iatow e­
go w T uree od dnia 22. g rudn ia  1868 
do przejrzenia przez opodatkow anych 
w powiecie, złożony został. 3335 2—3 

Z  Rady Wydzicutu powiatowego.
T urka dnia 22. g ru d n ia  1868.

Bartoszewski.
Wincenty Orlikowski 

sekrptarz.

S ła o o ś c i  p ie r s io w e .

PO D ZIĘK O W A N IE.
Imieniem własnem, jako też nieo­

becnej tn familii, składamy wszystkim 
najserdeczniejsze dzięki, za okazany 
współudział w chwili tak  d 'a n ,p bole­
snej, towarzysząc ekspoi tacji ciała s. p. 
Ojca naszego, Adama Melbechowskiego 
na cmentarz Łyczakowski w dniu 26. 
grudnia 1868. 3339 1 -1

Lwów 28. grudnia 1868.
Władysław i Alfred Melbechowscy.

O l i m i e l
i

M a l w  u  l
Jest do sprzedania 50 cetnarów, 

po większej części z sadzonek zate- 
ckich wyprodukowanego tegorocznego 
chmielu.

Tudzież jest do nabycia 2 cetna- 
ry  M alwy czarnej do użytku farb ja r ­
skiego lub aptekarskiego.

Bliższą wiadomość zasięgnąć m o­
żna n w łaściciela, ks. G. Błońskiego, 
g r. kat. proboszcza we wsi Czechy, o- 
sfatwia poczta Pndhorce.

Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają nważać ten śrudek specyficzuy 
jako najskuteczniejszy n a  s u c h o t y ,  s ł a ­
b o ś c i  p ł u c  i n a c z y ń  o d d e e b o  
w y c h. Jest to wyborny środek na u p o r ­
c z y w y  k a s z e l ,  g r y p ę ,  a J c mg  i n a 
s ł a b o ś c i  n a c z y i  p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  (bronchites). Uspakaja kaszel; pod 
jego wpływem p o t n i e n i e  u s t a j e  i 
c h o r z y  sz  y b k o p o w r a c a j ą  d o p o- 
ż ą da  n e g o  ' d r o w i  a. — Każdy flako­
nik opatrzony jest podpisem : „Grimaul. et 
Cie.u — Dostać można we L w o w i <  w 
aptekach pp. Z ygm unta  H akera , B erli- 
n e ra  i P io tra  M lkoinscha; w Krakowie w 
aptect p. Brunona Miczyńskiego i w aptece 
p. Medyka, w Brodach w aptece o. Franco*,--, 
w Wiedniu w .Kładzie materjałów apte­
cznych pp. Raabe i Róder, i w aptece p. 
Szaitąsa w Rzeszowie; w Pradze u P. Fr. 
YSett-óky. 3002 8 - 3 2

Eau de Melise de Garmes,

woda z r o ś l in y  z w a n e j  M lo d o w n i 
k ie m  K a rm e lic k im , nagrodzona m e­
dalem  na  Pow szechnej W ystaw ie w 

Londynie w r. 1862.
Środek ten powszeehuie znany i uży 

wany w Paryżu przeciw cholerze, apopleksjom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, ,ntg-enom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Boyer 
przy ulicy Tamnne Nr. 14, — we L_w o w i e 
w aptece p. Piotra łtik o ia sc lia  i w Kra­
kowie w aptece p. Branona Uticzyn 
a L ip |g o ,  14727 t o — 24

11
sztuka od 20 cnt. do złr. 1.50

w jak najnowszym guście i największym wy­
borze, nadeszły już do

M & m
A. NTEIFt Synów.

Zamówienia pocztowe uskuteczniają się 
w  jak najkrótszym czasie.

Szczególni© ulubiono

¥  f l C U  n a  l o l e r j ę
I . I L \  T  u n o g i c Ł
B I B  W  w k tó re j będą w ygrane

™  H  1000 dukatów w  zlocie, 200, 100 dukatów, losv
0  kredytowe, różne dzieła sztuki i kosztowne

me: przedmioty ze ziota, srebra, bronzu, porcelany,
razem 3 0 0 0  wygranych, wartości 60 .000  złr. 

Odbiorcy pięeiu lo só w  otrzymają jeden lo s  bezpłatnie.
3260(7-8 F r .  $ c l i u  b u  tli w e  Lwowie.

Również można tam jak  najtaniej nabyć l o s ó w  R u d o l f a  1 p r o m e s  
110 « Sy (  . y t t t W O ,  których ciągnienie d. 2 . s ty czn ia  1869 nmtapi.

3236 8—9

W y p r z i* d a ż !

U  połowę war tośc i
9 9 “ w yprzedają się I f i

ogromne zapasy wyrobów bielizny, jak wykazuje następujący cennik :
k o s z  n i e  m ę z k i e  z najcięższego płótna rum burgskiego, W średnim gatunku, przedtem złr. 4,

. teraz złr. 2, 2.25.
k o s z u l e  m ę z k i e  najlepszej roboty ręcznej, przedtem złr. 7. 8, teraz złr. 3.5Q, 4.

K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszym przodkiem batystowym, przedtem złr. 8, 10, teraz tylko złr. 4, 5.
K o s  z n i e  r n ę z k i e  z angielskiego szyrtyngu, przodtem złr. 3, 4, teraz złr. 1.50, 2. 

K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego angielskiego szyrtyngu, przedtem złr. 5, 6, teraz złr. 2.50, 3.
K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego angielskiego szyrtyngu, z przodkiem ręczaia haftowanym, przed* 

____________  tem  z łr - teraz złr. 3, 3.50, 4.50.
K a l e s o n y  m ę z k i e  krojem niem ieckim , francuzkim i węgierskim z dobrego rumburgskiego płótna, 
______________ przedtem złr. 2.40, 3, 3.50, teraz złr. 1.20, 1.50, 1.15.
K o s z u l e  d a m s k i e  z dóbr pł„ gładkie i obrabiane, przedtem złr. 2.50, 3.50, teraz złr. 1.25, i. 75. 

K o s z u l e  d a m s k i e  z przedniego płótna rum burgskiego, przedtem złr. 4, 5, teraz złr. 2. 2,50.
K o s z u l e  d a m s k i e  haftowane, z najprzedniejszego płótna, podług najnowszego kroju paryzkiego 
  przedtem  złr. 6, 7, 8, 9, teraz złr. 3. 3.50, 4, 4.50.

G o r s e t y  z szyrtyngu angielskiego, przedtem złr. 3, 4, teraz złr. 1.50, 2.
G o r s e t y  z cienkiego angielskiego szyrtyngu. przedtem złr. 4 50. 5, teraz  złr. 2.25, 2.50-

G o r s e t y  z najcieńszego szyrtyngu, przepysznie ozdobione, bardzo eleganckie, przedtem ?łr. 6. 7, 
_   8, teraz złr. 3, 3.50, 4.

G o r s e t y  z cienkiego barchanu nicianego, przedtem złr. 5, 6, 7, 8, teraz 2.50, 3. 3.50, 4.
M a j t k i  d a m s k i e  z cienkiego angielskiego szyrtyngu, przedtem złr. 2.29, 2.40, 3, 3.50, teraz

złr. 1.10, 1.20, 1.50, 1.75.
Ma j t k i  d a m s k i e  z cienk. szyrt,, haftowane, przedtem złr. 3.50, 4, 4.50 5, terąz 1,15, 2, 2.25, 2.50. 
M aj Ł k ij i a ni s k i e  z cienk. barchanu nician, przedtem złr. 3, 4, 4*50* 5. te ra i # r .  1.80, 2,-2:25, 2.50 
S p ó d n i c ę  z ^tebnowaue, przedtem  złr. 3, 3.50, 4, 5, teraz z łr . 1.50, 1.75, 2, 2.50 najlepsze.

J p o d n i c e  z szerokiem i wotautami, przedtem złr. 6, 1, teraz złr. 3, 3.501
S p o d  u i c e  z pysanie haftowanemi obszewami, w 100 sortach, przedtem  złr. 8, 10, 12, 14, teraz

złr. 4, 5. 6. 7 uajłepsze.
S k ł a d  f a b r y c z n y  c h u s t e k  d o  n o s a  z p r a w d z i w e g o  p ł ó t n a  r u m h u r g s k i e g o ,  pół 

tuzina złr. 1.20. 1.50, 2, 2.50, 3 do złr. 4 najlepsze,*
B e Ig i  j  3 * i 0 ^ h u s  t k i b a t y s t o w e  pół tuzina złr. 2, 2.50, 3, 3.50, 4 do 5 najlepsze.

przesyłki za P ^ zt°wym lub za gotówkę we wszystkich kierunkach, pocztą, statkiem lub
koleją żelaznej uskuteczniają Sję szybko i rzetelnie. Przy zamówieniach na m ęzkie koszule uprasza­

my o podanie objętości szyi.

Fabryka płócien i biehzny  
I B  r a c i  2 3  e  o  t e

W i e d n i a ,  O p e r n g a s s e  2 .
A d r e s :  (

w

CR

Nąjttosow niejiZ y

podarenek na ioliinde
E legan ck o  podszyty

szlafrok
'M L *  ■ * .  I  O -

Zupełne
ubranie zimowe

dobry pod-zyty su rd u t zim ow >, s p o ­
dnie i kam izelka 

9 £ .J t s r .  2S4L z. ' P B
Dobi i watowane, pięknie ozdobione

Guby podróżne
z styryjskiego sukna z kapują

po *  ■  : J L S 5 .  “P ®
Szczególnej jakości i z wybornetn pokryć em

futra do podróży
podszyte barankami i lamowane szop*.mi 

m L .  po B ł l * .  3 € 5  * P ® _
Następnie wszystkie możliwe rodzaje 

Mezkit-h sukni

w iTDgćizjnie sukni
firujy ‘2703 151 20''

Keller i Alt,
W ie n , G ra lw n  N r. 3. 1. S to c k , 

z u m  „ S l t c k  im  E is e n “ ,
E eke der Kflrntnerstrasse.

JBps Zamówienia z podaniem o b j ę t o ś c i  p i e r ­
si  (dokoła piersi i pleców), o b j ę t o ś c i  w s t a -  
n le (dokofa korpusu), w —y s o k o ś c i  w k r o k u  
{ściśle od kroku aż do ziemi) wykonuje się su ­
m iennie i dołącza się k w i t  g w a r a n c y j n y ,  w 
którym oświadczamy, że sprowadzane oa nas su­
knie p r z yj w u j  em  y b e z  k o r o w o d ó w  n a ­
po w r ó t ,  gdyby się nie przydały.

Przenoszone suknie, a mianowicie 200 prze­
noszonych już s u r d u t ó w  z i m o w y c h  sprzeda­
jem y bardzo tanio mnisi zamożnym-

Postawiwszy sobie za zadanie, zakupywanie 
wszystkiego za gotówkę, tudzież zważywszy , że 
mamy bezpośrednie stosunki z fabrykami krajowe- 
mi i zagranicznemi a następnie postępując z wszel­
ką ścisłością jak najrzetelniej, wszelkich dołoży­
my starań, ażeli? wszelkim żądaniom jak n a j I e- 
p i e j i n a j t a n i e j  zadosyć uczynić.

Z poważaniem
Keller 4  Alt, Graben Nr. 3,1. Stock 

znm „Stuck im E isen“ .

Dla Itażdego zegar doskonały,
regu low any . np robuw any  z g w a ra n c i,  ua 5 Int.

N O N  P L U S  U L T H A  w s z e lk ic h  l e g a r ó w  d o  u ż y tk u , s r e b r n y  p a te n t ,  
im  15 r u b i u a c h  a n k ie r ,  „ E N C E L ^ IO R 1* z w a n y , o s z k le  k r y s z ta ło ­

w y m , po  ZO i 25 z łr .  T a k iż  z I S k a ra t .  z tu ta  d r .  45 i 50. 
S re b rn e  łańcuszk i do  reg a rk ó w , krótkie po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10 ■ 

długi" po złr. 6 7, 8, 9, 10.
Ł ańcuszk i z t4 k a ra i. zło ta , krótkie po złr. 17 , 20, 25, 30, 40, 50 ; 

diuęie po złr -21, 30, 40, 50, 60.
Ł ańcuszk i do zegarków  z ISkar. z ło ta , krótkie po złr. 25, 30, 40, 50 —101, 

długie po złr. 3■>, 40, 50, 60—10' .
Taki prawd'iwv "?s:ar patnitowauy jedynie dostać m łżna :

PHILIPP FROMM, Uhr0iifabrika3t in Wien,
H o h e r  M a rk t  U ,  2. S to c k  —

Jedyny skład w Austrji prawdziwych angielskich chronometrów i ankrow ych
zegarów z Fabryki 2o35 i 2—12

E . et E. Em atiael, 1, Burlington Gardeng in London.

sy, katary, ża­
lenie piersi ustę- 

przed użyciem

PASTY p. BLAYN * PĄCZKÓW S0SNY
M O R S K IE J

w Paryżu w aptece p. BLAYN. ulica du 
Marchć Saint Honorć 7; we Lwowie w a- 
ptece p. P io tra  M lkołascha. 2750 16—32

WIZYKtTORJE zcane tlbasjuyras
Przyjęte w srpicaiach francuzkich cy­

wilnych i wojskowych z rozkazu Rady 
zdrow ia publicznego. Wizykatorje te 
które noszą podpis Albespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj­
dłużej. Prócz tego Papier A lbespeyres 
utrzymuje sam przezsię ropenie obfite 
i regularne bez odoru i dolegliwości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony je s t na­
zwiskiem A lbespeyres. J730 13—52

KAPSUŁKI RAftUIN.
Potwierdzone przez akademie medyczną 

frsncuzką, która sprawdziła ich skuterczność 
i otrzymała sto najzupełniejszycn kuteji na 
stu osobach, dotkniętych zaraźliwemi choro­
bami. a.kndemia zatem orzekła, że kapsułki 
le są doskonalsze nrd wszelkie ^reparacje z 
z kopalin  Każdy flakonik .aw iuięty jest w 
r>port potwierdzający, wydany przez aka­
demię medyczną. — W Paryżu na Faubourg 
Sf. Denis Nr. 80, i w głównych aptekach 
za granicą, we L w o w ie  w apt. p. Mikolasach

Na wielostronne zapytań a odpowiadam :
W IE Ś  PRZEDM IEŚCIE

w obwodzie O ortkow skim  między Bucza- 
ezem a Jagielnicij pułożona, jest z w^lcej 
ręki do sprzedania. Dzierżawca płaci 40u0 
złr. w. a. rocznego czynszu Bliższa wia- 
domość w W'erzbicy. poezra Choaorów

czyli p łyn  do czyszczenia zębów.
Mając arnikę jako podstawę, służy ten płyn do 

starannego utrzym ania ust, wzmacnia dziąata, i 
chroni zęby od zepsucia.

CREME DENT1FRICC S0LIDIFIEE
H1GAUD Cie w  P a r y ż e  45. 

rue de Rlehelieu.
Ten nowy, przewyborny i cenny preparat zale- 

dwo dosyć można zalecić- Nadaje on zębom o- 
Iśniewający potysk, wzmacnia dziąsła i ma nad 
najliczniejszemi proszkami i tynkturam i do czy­
szczenia zębów to p :erwszeństwo, iż wolny jest 
od owych niebezpiecznych kwasów, k tóre psują 
mniej więcej emalię zębów, w  szczoteczce nie 
pozostawia żadnego osadu, barwi szczeć tejże 
blado-różowo, a ziąsła di usta nabierają wkrótce 
podobnej barw \.

GŁÓWNY SKŁAD dla W iednia  
i dla całej Anstrjackiej m onarchii do 
sprzedaży en gros u p.
.A-« I g M g .  U  v e l > « ,

Wien Wolizeile Nr. 1 —3.
Możd:. także dostać we LWOWI E 

w handlach panów R. SC H W A H C A ; 
Steifs S y n ó w , i B erlinem ; w K r a  
k o w i e F. B. llahna, w B r o d a c i .  
11. S. Franzosa, w T a r n o p o l a  dr. 
Buchelta. 3099 3—15
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podaje niniejszem do wiadomości publicznej że w 
kasie jej wypłacane będa:

1. Kupony 5procentowe, płatne dnia L  sty- 
^ c z n ia  1869, oo akcyj kolei ee§a?«ew icia A u -  ^

Jo lfa , srebrem lub banknotami według dzienne- 
go kursu;

2. odsetki ^procentowe, płatne dnia 1. sty­
cznia 1869, od kwitów interymainych w ęgierskiej 
północno-w schodniej kolei, również sreb rem  
lub banknotami według kursu dziennego. ^

We Lwowie w grudniu 1868.

P_r * c d u ■/ !

I

Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie

d o  l o K o w a n i a  k a p i t a ł o ^ / .

Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest zupełnie w oln a  od p o ­
datku i przynosi rentę ft złr. srebrem  Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6 s/ 0 greb., a z  uw zględnieniem  a iJ«1°/0.

Gotówkr z tej pożyczki, notowauej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kole' żelaznych i kanałów, i w a j4C p ierw szeń stw o  na ty ch ie  in tabulow ane, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność.

Oprócz tego r*iąd król. w ęg iersk i r ę c z y  za rzetelną  w yp łatę  procentów ,
tudzież za w}Tkupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomoca corocznych losowań będą 
spłacane po 120 złr. srebrem za sztukę.

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ óank n a ro d o w y  na za sta w  
obligacyj tych pożycza 80%  *c.h W artości g ie łd o w ej, przeto w  takim  razie  
obrócony na zakupno ich k ap ita ł p rzynosi 18%.

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam te* wypła 
cają się i procenta.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje są zawsze 
u mnie do nabycia. aib8 14_ ?

R ów n ocześn ie  zaw iadam iam , i i  kupony, na dzień 1* StycZeiH 1 8 6 9  
przypadające, srebrem  w yp łaca ln e , już obecnie w ypłacam .

O . M . B R  l u n .
W ydawca: W itajis W. tfmorłiowski. W łaściciel: Jan Dobrzański, Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki Druk Kornela Pillera.


